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rze się między mieszkańcami Kijowa. W r. 882 
Olga z małoletnim synem Ruryka Igorem przyby- 
wa do Kijowa, zaprasza na statek Askolda i Dyra, 
i zdradziecko ich zabija. Od tego czasu Kijów 
stał się stolicą książąt kijowskich. Chrystyanizm 
tak się w nim rozszerza, że przy zawarciu trak- 
itatu z Grekami w 945 r. znaczna liczbą wielmo- 
żów wykonywa przysięgę w cerkwi św. Eliasza. 
Za czasów Olgi, nie zważając na prześladowania 
przez pogan, któremi otaczał się jej syn Świato- 
sław, chrześcijaństwo rozszerza się coraz bardziej, 
a w 955 r. Olga przyjmuje chrzest w Konstanty- 
nopola i po powrocie na mogile Askolda buduje 
cerkiew św. Mikołaja. 980 r. Włodzimierz, książę 
nowgorodzki, przybywa ze swą drużyną do Kijo- 
wa. Jaropoł, książę kijowski, ucieka, mieszkańcy 
otwierają Włodzimierzowi bramy miasta i uznają 
go swoim księciem. Włodzimierz w starem mie- 
ście zamiast dawnego bałwana Peruna stawi no- 
wego ze srebrną głową i złotemi wąsami a wko- 
ło niego wyobrażenia niższych sześciu bożków 
słowiańskich. W owym czasie Kijów był już zna- 
cznem miastem i prowadził obszerny handel. 
W 988 r. Włodzimierz po powrocie z Korsunia, 
wówczas już chrześcijanin, rozkazał zniszczyć po- 
gańskie świątynie, a główne bożyszcze Peruna $ 
wrzucić do Dniepru. Następnie przez metropolitę À 
Michała, który przybył z Włodzimierzem z Kor- 
sunia, witali ochrzezeni dwunastu synów Włodzi- 
mierza z mieszkańcami Kijowa. Miasto tak się roz- 


tak sprzeczne, iż niemożliwą jest rzeczą stwo- 
rzyć sobie dokładne wyobrażenie o rzeczywistym 
stanie rzeczy. Jedni twierdzą, iż ks. Kobarski 
zniechęcony, przez wszystkich opuszczony, chce 
dać za wygraną, inni zaś mówią, że położenie się 
polepszyło i że książę zdecydowany jest walkę 
z powodzeniem prowadzić do końca, a mianowicie 
dzięki poparciu ze strony księstwa i międzynaro- 
dowych żywiołów. Wobec takich sprzeczności zby- 
teczną jest wszelka dyskusya. Niech będzie jednak 
dozwolonem ogólne przypuszczenie, iż droga, jaką 
obrał ks. Koburszi, nie może pod żadnym waran- 
kiem doprowadzić do trwałego sukcessu. Hypote- 
zy, jakie postawione zostały przez niektóra dzien- 
niki wskutek zjazdu w P<terhofie co do kwestyj 
ekonomicznych, pozbawione są wszelkiej podsta- 
wy. Nordd. Allg. Ztg ma zupełną słuszność, jeśli 
twierdzi, iż Niemcy i Rosya nie projektują żadne- 
go traktatu handlowego; ograniczą się one do te- 
gó, aby stosunki handlowe między sobą polepszyć 
przez zastosowanie manipulacyi ełowej. Takie 
postępowanie będzie korzystniejszem, aniżeli zo- 
bowiązania, które w pewnej chwili mogłyby być 
niedogodnemi. Kwestya Massawy ani notą Crispi- 
ego nie zmieniają nie w tym stanie rzeczy. 


garya stałaby się rosyjską prowincyą. Anglia mia- 
łaby zastąpić Włochy na morzu Czerwonem. Tak 
byliby wszyscy zaspokojeni, tylko Francya wy- 
szłaby z próżną kieszen ą. Według National - Zżg 
miał natomiast ks. Bismark potępić ewakuacyę 
Massawy, ale równocześnie oświadczył, iż godzina 
okupacyi Trypolis jeszcze nie wybiła. Kanclerz 
miał pochwalić zupełnie stanowisko Włoch Cri- 
spiego względem Francyi i zapewnił Włochom 
na wszelki wypadek poparcie Niemiec. Nadeszła 
już godzina zimnego tuszu dla gorącej krwi fran- 
cuskiej, miał się wyrazić ks. Bismark, a to spo- 
wodowało National do uderzenia na alarm, iż 
nadszedł najwyższy jąż czas, aby utworzyć rząd 
obrony krajowej. — Według ostatnich jednak 
telegramów, — miało się już usposobienie we 
Francyi uspokoić, a poważniejsze pisma nie przy- 
pisują zjazdowi w Friedrichsruhe niepokojącego 
charakteru. Półurzędowe doniesienia berlińskie 
wyparły pessymistyczne zapatrywania niektórych 
dzienników. 


Nagły ten, niemal improwizowany zjazd dwóch 
ministrów, łączący się bezpośrednio z pobytem p. 
Crispiego w Friedrichsruhe, a zapowiadający w na- 
stępstwie podobno w najbliższym czasie wizytę 
hr. Kalnokiego we Friedrichsruhe, wywołał z kilku 
względów zainteresowanie i da niewątpliwie po- 
wód do szerokich rozpatrywań i komentarzy. Za- 
dziwia przedewszystkiem nagłość, z jaką p. Crispi 
powraca do Włoch. Miał on podobno z rodziną 
zatrzymać się dłaższy czas w Karlsbadzie, a tym- 
czasem szybko podąża do Rzymu, zatrzymawszy 
się tylko w Chebie dla konferencyi z Kalnokim. 
A te konferencye ministrów i spieszny powrót p. 
Crispiego tem żywsze wywołują wrażenie, gdy 
równocześnie nadchodzące depesze z Rzymu 8y- 
gnalizują, iż w obszernej zatoce Agosta, na wscho- 
dniem wybrzeżu Sycylii, zbiera się dziesięć okrę- 
tów wojennych, a między temi także kolosy pan- 
cerne, jak „Dailio*, „Italia“, „Dandolo“ i „Le- 
panto“, aby pod dowództwem admirała Lovery 
udać się do Lewanty. Ten kierunek podróży, wska- 
zany przez Opinione, nie objaśnia nas dostatecz- 
nie, gdyż w pojęciu włoskiem przez Lewantę ro- 
zumieją nietylko małoazyatyckie i syryjskie, lecz 
także afrykańskie kraje nadbrzeżne, tudzież kraje 
nad morzem Czarnem. Właściwy więc cel podróży 
tej włoskiej eskadry nie jest wiadomy i może słu- 
sznie budzić pewne obawy. 

Nie więc dziwnego, że półurzędowe pisma i kot 
munikaty, przewidując szeroką w tym kierunku 
dyskusyę prasy, uprzedzają ją z góry zapewnie: 
niem, iż tak konferencye, jak i przygotowująca 
się wyprawa włoska mają bezwarunkowo pokojo- 
wy charakter. I tak najpierw Opinione zaręcza, 
iż rząd włoski przez oddalenie floty od wybrzeży 
kraju chce uwidocznić swoje nawskróś pokojowe 
zamiary co do zagranicznej polityki. Pospieszny 
zaś powrót p. Crispiego do Włoch wyjaśnia Pol. 
Corr. w następującym komuukacie: $ 

„Wiadomość z Budapesztu, iż włoski prezes mi- 
nistrów p. Crispi z końcem b. m. uda się do Wie- 
dnia, aby konferować z hr. Kalnokym, była nieu- 
zasadnioną , jak się to okazuje z wczorajszego 
(w piątek) odjazdu hr. Kalnoky'ego do Chebu i 
miejse zebrania. z jego spotsania się tamże z p. Crispim. Za zu- 

Na ten sam dzień zostaje także zwołany” najpełnie téż nieuzasadnione należy uważać także 
mocy Naszego postanowienia z 17 stycznia 1888 r. | najróżniejsze komentarze, przywiązywane do ry- 
odroczony Sejm Galicyi i Lodomeryi z Krakowem chłego powrotu p. Crispi do Włoch, gdyż p. Cri- 
dla podjęcia dalszej swojej czynności w ustawą |5Pi> który z przewodnictwem w gabinecie łączy 
oznaczonem miejscu zebrania. nietylko tekę ministerstwa spraw zagranicznych, 
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Naszego panowania. go powrotu, jak to w sposób autentyczny już 
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p podróż króla Humberta do Romanii, tudzież ocze- 
rzy odbytym w sobotę w Młodym Bolesławiu | kiwana we Włoszech wizytę królowej-rejentki hi- 
wyborze uzupełniającym do Rady pań:twa, został 


i szpańskiej. Doniesienia, iż także włoski ambasador 
wybrany kandydat młodoczeski Janda 227 gło-|przy dworze wiedeńskim udał się do Karlsbadu 
sami, podczas gdy kandydat staroczeski Hons o- 


lub Chebu, nie są również uzasadnionemi. Hr. Ni- 

trzymał 172 głosów. gra nie opuścił bowiem Wiednia.* 
Jak wiadomo, opróżnionym jest mandat poselski | Równocześnie także pospieszają półarzędowe or- 
do Rady państwa w karyntyjskiej wielkiej wła: | gana berlińskie i wiedeńskie z całym naciskiem pod- 
ności wskutek rezygnacyi hr. (2e88. Jako kan- 


nosić pokojowe znaczenie potrójnego aliansu. I tak 
dydata przedstawiają w pewnych kołach właści | National-Ztg pisze: „Sprzeciwiałoby się to jas- 
ciela dóbr w Karyntyi Dra Ryszarda barona Ster- |jaości i otwartości, jaką się odznącza niemiecka 
necka, kuzyna znanego wice-admirała, który pia- | polityka, gdyby Niemey uboczaą drogą przez Wło- 
stuje obecnie posadę sekretarza legacyjnego przy|chy szukały materyału do konfliktu z Francyą. 
austryackiej ambasadzie w Konstantynopolu, do-| Niemcy z pewnością nie mają nie do zarzucenia 
kąd niedawno przeniesiony zcstał z Paryża. W ra-|temu, aby Włochy zajęły silne stanowisko w o- 
zie wyboru zamierza baron Sterneck porzucić ka- | bronie swoich materyalnych i moralnych interesów. 
ryerę dyplomatyczną. 


Owszem jest to jedną z podstaw sojuszu. Z pe- 
W Suczawie zmarł onegdaj poseł do Rady pań 


wnością jednak nie uczynią Niemcy nie, aby spór 
stwa Zotta,. prezydent tamtejszego sądu obwodo- |zatrać, lecz aby się ten spór honorowo skończył 
wego. Należał on do klubu prawego centrum; 


dla Włoch, to niewątpliwie leży w interesie nie- 

w rozprawach Izby nie brał udziału, piastując | mieckiej polityki.“ W sposób jeszcze bardziej uspo- 

zresztą dość krótko mandat poselski. kajający przemawia Fremdenblatt, który zjazd hr. 
Jak się dowiaduje „z wiarogodnego źródła” Bu- 


Kalnokyego z Crispim uważa za dowód, iż w ni- 
s bk Hirlap, w kołach kompetentnych na po-|czem nie odstąpiono od owej polityki, której za- 
sadę węgierskiego ministra oświaty po Treforcie | sady dostatecznie są znane. Znane one są — pi- 
przedstawiają w pierwszej linii szefa sekcyi w mi-|sze organ hr. Kalnoky' ego — najszerszym kołom 
nisterstwie spraw zagranicznych p. Władysława| w skutek publikacyi w swoim czasie niemiecko- 
Szógyenyi. O innym kaudydacie mogłaby być 


austryackiego traktatu. Do istniejącego między 
mowa dopiero wtedy, gdyby p. Szógyenyi ofiaro-| Niemcami a Austryą silnego sojuszu pokojowego, 
wanej sobie teki nie przyjął. Prezydentem Aka- 


przystąpiły Włochy w analogiczny sposób i przy- 
demii węgierskiej zostanie wybrany wspólny mi: 


znały się tem samem do tych samych pokojowych 
nister skarbu p. Kallay. Mandat poselski po Tre | zamiarów i dążności, które stanowią najświetniejszą 
forcie w czwartym okręgu wyborczym Badapesztn 


tendencję tego silnego aliansu. Główną myślą to- 
uzyska podobno p. Steiger, dyrektor kasy oszczę- | go aliansu — zbyteczna prawie specyalnie ją zazna- 
dności; umiarkowana opozycya stawia w tym o- 


czać i podnosić — jest utrzymanie pokoju i wspól- 
kregu jako kandydata byłego ministra p. Stefana 
itto. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Anstryackiem na Wrzesień .. złr. 2'50 
Od 1 Września do końca Grudnia „ 8— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Wrzesień . . . marók 6 

Od 1 Września do końca Grudnia „ 20 
MW” Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiacu. 


R 
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
„w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie- 
wicza pięknie oprawne w 4 tomach 2 złe. 


Według doniesienia, jakie otrzymuje Polit. Corr. 
od swego stałego korespondenta z Petersburga, 
nota włoska z d. 13 bm. nie zdołała zmienić za- 
patrywania rosyjskiego gabinetu w sprawie Massa- 
wy. Jak długo Porta utrzymuje swój protest, nie 
zmieni Rosya swego stanowiska w tej sprawie. 
Potwierdza to również brukselski Nord, który 
w dłuższym artykule bardzo wyrażnie broni za- 
patrywań gabinetu francuskiego Oświadczenie 
Norda brzmi: 

„Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, iż na zjeż- 
dzie. między ks. Bismarkiem a Crispim, który sta- 
nowi wypadek tygodnia, omówionemi zostały 
wszystkie wielkie kwestye bieżące. Wolno jednak 
przypuszczać, iż przeważnie zajmowano się zaj- 
ściem w Massawie, gdyż to jest przedewszystkiem 
kwestya, która wymaga rychłego rozwiązania. 
Przedłużenie franensko włoskiego sporu wywołało 
zaniepokojenie ze względu na wynik tegoż, a jest 
rzeczą nieodzownie konieczną rozstrzygnąć, czy 
dyskusya ma być dalej prowadzoną przez p. Cri- 
spi, który ma mało chęci do zgody, lub czy za 
pomocą roztropnych koncesyj ma przyjść do po- 
rozumienia. Prawdopodobnie wziął sobie p. Crispi 
za przykład ks. Bismarka. Nie można .wątpić, 
że kanclerz działać będzie w celu zapobieżenia 
ciężkiemu konfliktowi. Jakikolwiek interes mogą 
mieć Niemcy w oziębieniu stosunków włosko-fran- 
euskich, to jednak zbyt żywo życzą sobie w Niem- 
czech pokoju, aby nie dopuszczać zaostrzenia na- 
prężonych stosunków aż do wywołania wojny. 
Niepodobna, aby kancierz tego zapatrywania nie 
objawił p. Crispi, a jest rzeczą bardzo prawdopo: 
dobną, iż przyczyni się to do zmiany stanowiska 
Włoch, gdyż jesteśmy przekonani, iż następstwem 
spotkania mężów stanu należących do potrójnego 
aliansu z ks. Bismarkiem będzie tylko umiarko- 
wanie i polepszenie ich polityki. Dzienniki ateńskie 
mówią, iż z pewną lekkomyślneścią pochwycił 
Crispi dyskusyę w sprawie Massawy. Grecki po- 
seł w Rzymie p. Papagiropulo otrzymał też pole- 
cenie wręczenia p. Crispi noty, mocą której od- 
partemi zostały jako fałszywe twierdzenia jego, 
jakoby greccy poddani początkowo płacili te po- 
datki, których następnie płacić nie chcieli, i ja- 
koby Grecya popierała protest Francyi, gdy po- 
przednio nznała prawność włoskich żądań. Messa- 
ger d'Athenes, dziennik umiarkowany, żąda re- 
presaliów przeciw Włochom. Nie będą ons niewątpli- 
wie zarządzonemi, ale okoliczność ta dowodzi, 
jak fałszywem było przypuszczenie, iż Grecya 
zgodziła się na żądania włoskie. Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, iż odpowiedź Crispi'ego na ostatni o- 
kólaik Gobleta, nie uchyli oporu. Depesza Cris- 
prego odznacza się wprawdzie kłótliwym tonem, 
ale nie przytacza ona ani jednego argumenta, aby 
udowodnić, iż Massawa przed okupacyą włoską 
nie miała żadnego panującego. Twierdzenie to 
zostaje stanowczo zdementowanem przez Portę, 
która oświadcza, iż Massawa zarządzaną była 
przez Egipt, jako jej lennika, że przeto stała pod 
panowaniem Tareyi. Nota Porty przypomina i na 
to, iż Włochy po okupacyi przy różnych sposo- 
bnośsiach oświadczały, iż nie chcą pod żadnym 
względem ukrócać zwierzchniczych praw Turcyi. 

P. Crispi zapewnia, iż nie było potrzeby oku- 
pacyę Massawy notyfikować wielkim mocarstwom, 
gdyż takowa nastąpiła przed podpisaniem tego 
aktu konferencyi berlińskiej, który notyfikacyę 
przypisuje. Niemniej jednak widoczną jest rzeczą, 
iż po wszystkie czasy pierwszym warunkiem ja- 
kiejś okupacyi było jej notyfikowanie. Okupacya 
Massawy musiała być tedy notyfikowaną, zanim 
mogło powstać pytanie uznania tamże włoskiego 
panowania przez mocarstwa i zniesienia kapitu- 
lacyj. Co do kapitulacyj pisze Crispi, iż uchyle- 
nie takowych wymaga poprzedniego porozumienia, 
jeśli kraj, który poddany jest kapitulacyom, prze- 
chodzi w zarząd chrześciańzkiego mocarstwa, lecz 
zwierzchnictwo nad nim się nie zmienia, jak to 
było w Bośni, Cyprze i Tanisie, ale że kapitula- 
cye ipso facto przestają obowiązywać, jeżeli kraj 
dostaje się pod zupełne panowanie chrześciańskiego 
mocarstwa. Przeciw takiemu rozróżnianiu da się 
podnieść bardzo wiele zarzutów, gdyż jest rzeczą 
możliwą, iż pod pewnemi warunkami kapitulacye 
ustają bez specyalnego porozumienia, jak to okre- 
ślono w traktacie berlińskim, który właśnie trakta- 
towo oznacza zmiany terytoryalne, pociągające za 
sobą według tej teoryi zniesienie kapitulacyj. Lecz 
Włochy przeciwnie okupywały Massawę, nie zá: 
wiądomiwszy o tem poprzednio, z wyjątkiem An- 
glii, żadnego państwa, a nawet okupacyi tej pó- 
Źniej nie notyfikowały. Nie istnieje przeto Żadne 
porozumienie co do zmiany panowania, a wskutek 
tego było rzeczą podwójnie potrzebną, wywołać 
porozumienie co do zniesienia kapitolacyj. 

Nie. tylko sprawą massawską, ale i kwestyą 
bułgarską zajmuje się sobotni Nord. Otrzymuje on 
mianowicie wiadomość z Petersburga, iż rozpogo- 
dzenie, jakie się okazywało na horyzoncie bułgar- 
skim, ustąpiło znowu miejsca widocznemu zachmu- 
rzeniu. Wiadomości, jakie nadchodzą z księstwa, są 


Z Kairu donoszą do Polit. Corresp., że ze wzglę- 
du na tę okoliczność, iż pięcioletni peryod trwa- 
nia mięszanych trybunałów sądowych w Egipcie 
upływa z d. 1 lutego 1889 roku, staje się już 
teraz widoczną dyplomatyczna działalność w celn|rosło i zbogaciło, że Ditmar powiada, iż za jego 
ponownego przedłużenia tego peryodu. W pewnej | czasów posiadało 300 cerkwi i 8 rynków, a Adam 
części prasy objawia się mniemanie, iż, Anglia | Bremeński Kijów zowie drugim Konstantynopolem. 
zgadza się na przedłużenie na krótszy termin, Następne losy Kijowa są nader smutne. Nawie- 
podczas gdy Francya obstaje przy pięcioletniem dza go morowe powietrze i pożary, które niszczą 
przedłużeniu. Skoro ze strony angielskiego gabi- |do szczętu; grabią Połowce, rujnują sami książęta a; 
zeta nadejdzie stanowcze oświadczenie, przedłoży | podczas walk o tron wielkoksiążęcy, w murach 
rząd egipski odnośne wnioski mocarstwom. jego dwukrotnie goszczą Polacy i nakoniec ulega 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 27 sierpnia. 


Wiener Ztg ogłasza Najwyższy patent z d. 22 
b. m. w sprawie zwołania Sejmów. Patent ten 
brzmi: 

My Franciszek Józef I, z Bożej łaski Cesarz 
Austryi, król Węgier itd. czynimy wiadomo: 

Sejmy krajowe Czech, Austryi poniżej i powy- 
żej Anizy, Salcburga, Karyntyi, Krainy, Bakowiny, 
Morawy, Szlązka, Tyrola, Vorarlbergu, Istryi, Go- 
rycyi i Gradyski, dalej Sejm krajowy Tryesta 
z okręgiem, zostają zwołane na nową sesyę na 
10 września 1888 r. do ich ustawą oznaczonych 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Kijów 18 sierpnia. 


Kijów jest położony na prawym brzegu Dniepru, 
wzniesionym nad powierzchnią rzeki na 43'/, sążni, 
a nad powierzchnią Oceanu na 84 sążni. Główniej- 
szemi wyżynami, na których znajduje się miasto 
są: Peczerska, Starokijowska i góra Szczekawica. 
Niektóre części jak Podolska, Płaska i Łybads 
są zbudowane na płaszczyznach, leżących u pod- 
nóża wyżyn. Przestrzeń, którą zajmuje Kijów 
z przedmieściami jest pokryta pagórkami i wądo- 
łami. Komuuikacya nader utrudniona. Miasto do- 
tychezas nie posiada żelaznej konnej drogi i zdaje 
się, że jej przeprowadzenie jest rzeczą niemożliwą. 
Co do położenia Kijów należy do najbardziej ma- 
lowniczych miast. Na Dnieprze zbudowano dwa 
mosty. Jeden łańenchowy, mający 365 sążni dlu- 
gości i do 25 arszyn szerokości. Każde ogniwo 
ma dłagości 12 stóp i waży 12 pudów. Most mo- 
że wytrzymać wagi 310.000 pudów. Wybudowanie 
jego kosztowało 2,500000 rubli. Drugi most ko- 
iejowy, którego dłagość wynosi 500 sążni. Koszta 
zbudowania — 3 000.200 rubli. Miasto z przedmie- 
ściami zajmuje 44 kwadratowych wiorst; ludność, 
według spisu, dokonanego w 1874 roku wynosi 
127.250 osób obojga płci. Rachunek to jednakże 


prawa i do sądownictwa wprowadzono statut litew- 

ski. W roku następnym Zygmunt August nadaje 
kijowskim mieszkańcom prawo szlachectwa i mia- 8 
nuje wojewodą Jakuba Czaplicę. W czasie po- | 
wstania Kozaków w r. 1649 Kozacy zburzyli 
wszystkie katolickie klasztory i kościoły, a na 
mocy umowy z Bohdanem Chmielnickim zostały 
zniesione wszystkie szkoły jezuickie. W 1654 r. z 
Kijów wykonał przysięgę na wierność carowi mo- 
skiewskiemu. Car Aleksy Michajłowicz hramotą 
zatwierdził prawa i przywileje nadane Kijowowi 

przez królów polskich. Pierwszym wojewodą za 

rządu rosyjskiego był książę Korakin. Losy Kijo- 

wa i województwa, które na mocy traktatu Andru- 
szowskiego zostało wcielone do Rosyi, przedstawia- 

ją usiłowania Rosyi do pozbawienia praw i przy- 
wiłejów nadanych przez królów polskich, zatarcia 

cech odrębnych, wyróżniających go od reszty 
carata. Wolne wybory metropolity przez ducho- 
wieństwo i mieszkańców zostały zniesione, metro- 

polię kijowską poddano władzy patryarchy mo- 34 
skiewskiego, a następnie synodu. W 1764 r. do- z 
niedokładny. Obecnie Kijów posiada z górą 150.000 | stał dymisyę ostatni hetman Małorosiński i zamia- s 
mieszkańców. Między nimi spis ludności z 1874 r. | nowano jenerał-gubernatora. Zniesiono prawo ma- 
rozróżnia Kijowian, Małorusinów i Noworusinów, | gdeburgskie a w r. 1840 i statnt litewski. 

Białorusinów i z zachodnich gubernij. Ponieważ 
odróżnienia te nie mają żadnej podstawy, gdyż 
wszyscy wyszczególnieni należą do plemienia mało- 
rasińskiego lub Polaków i w ogólnej liczbie wy- 
noszą 106.750 osób obojga płci, na właściwych 
Rosyan i inne narodowości wypada 21.500 osób, 
w liczbie której Rosyan tylko 16.800. 

Co do wyznania, wedłag spisu, prawosławnych 
i ormian-gregorianów 98.698, jednowierców 148, 
roskolników 1182, unitów 31, katolików 10.409, 
protestantów 2740, żydów 13.803, koraimów 154, 
mahometanów 86 i bałwochwalców 3. Ponieważ 
cudzoziemców katolików w Kijowie bardzo nie 
wiele, katolicy, którzy liczą z górą 10.000, sta- 
nowią ludność polską. 

Według latopisa Nestora wybudowanie dużego 
grodu na wyżynach kijowskich zostało przepowie- 
dziane przez apostoła Andrzeja, który około 40 r. 
po narodzeniu Chrystusa głosił tu ewangelię. Pa- 
mięć pobytu św. Audrzeja przechowała się w ma- 
zwisku. góry Andrzejewskiej, gdzie znajduje się 
starożytna cerkiew. Przeszły wieki i nie znajduje- 
my żadnej wzmianki o Kijowie; nareszcie zjawia- 
ją się na wyżynach kijowskich trzej bracia Ki), 
Szczek i Chorew ze swą siostrą Łybed. Bracia 
w dzielnicy starszego zbudowali gród obwarowa- 
ny, około którego rozsiadło się miasto nazwane 
Kijem, lub Kijowem. Pamięć trzech braci i ich 
siostry przechowała się w nazwiskach gór: Ki- 
jowska i Szczekawica, ulicy Chorewa i dzielnicy 
miasta Łybedyńska. Kijów jest jednem zs staro 
żytniejszych miast w Europie i około 882 roku 
był już stolicą udzielnego ks.ęstwa. Jedaakże pra- 
wie do VIII wieku nie mamy żadnych pewnych 
wiadomości o Kijowie. W wieku VIII latopisiee 
wzmiankuje o strasznych wrogach Kozarach, któ- 
rzy na małych czółnach, pływając po Duieprze i 
i rzekach wpadających doń, napadali- na statki, 
grabili i zabijali mieszkańców miasta Kija i na- 
reszcie nałożyli na nich znaczną daninę. 

W 864 z Nowgorodn ze swą drużyną przybyli 
do Kijowa dwaj bracia Askold i Dyr i zawładnęli 
miastem; następnie po Dnieprze udali się oni z flo- 
tyllą w 200 statków do morza Czarnego i niespo- 
dzianie zjawili się u bram Bizancyum. Patryarcha 
Focyusz z duchowieństwem wyniósł z cerkwi szatę 
cudownej Matki Boskiej i pogrążył ją w morzu. 
Morze dotąd spokojne pokryło się spienionemi fa- 
lami i zatopiło zupełnie flotyllę Askolda i Dyra. 
Widząc cud podobny przyjęli oni chrześcijaństwo 
i wybudowali w Kijowie pierwszą cerkiew pod 
wezwaniem św. Eliasza. Odtąd chrystyanizm bie- 


2 
s 
Ministerstwo handlu przeniosło asystenta poczto- 
wego, Eugeniusza Kalinowskiego, z Żywca | 
do obrębu dyrekcyi poczt i telegrafów w Czer- 
piowcach. 


Prezydyum Namiestnictwa przeniosło komisarzy 
powiatowych: Jaliana Kokurewicza, z Jaro- p 
sławia do Żywca; Stanisława Kwiatkowskie- 
go, z Łańcuta do Sokalay Juliana Poznańskie- i 
go, z Żywca do Jarosławia, i Józefa Zaleskie- 
go, z Brzeżan do Bóbrki; tudzież koncepistów 
Namiestnictwa Władysława Ossolińskiego, 7 
z Bóbrki do Niska i Wiktora Dzerowicza, z Ni- 4 

s 


ska do Łańcuta. 


Rada szkolną krajowa zamiano wała -dotychcza- 
sowego tymczasowego kierownika szkoły etatowej 4 
męskiej w Trembowli, Józefa Frenkiewicza, rze- 
czywitym nauczycielem kierującym tejże szkoły; 
Ant. Tyszkowskiego, dotychczasowego tymcza- 
sowego kierownika szkoły etatowej w Toustem i 
Władysława Orosza, dotychczasowego tymczaso- 
wego nauczyciela szkoły etatowej męskiej w Trem- 
bowli, rzeczywistymi nauczycielami szkoły etato- 
wej męskiej w Trerabowli; tymczasowego nau- 
czyciela, Michała Martyńca, w Krasnem, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Kra- 
snem; tymczasowego nauczyciela, Bazylego Ole- 
ksiuka, w Broczkowie katolickim, rzeczywistym 
nauczycielem młodszym zawiadującym stale szko- 
łą filialną w Broczkowie katolickim; tymczasową 
nauczycielkę, Maryę Karolinę Jasieniecką, 


na obrona sprzymierzonych państw przeciw ze- 
wnętrznym niebezpieczeństwom. Taki alians niet 
ma nie wspólnego z awanturniczemi i zaczepnemi 
tendencyami, jakie temu lub owemu sprzymierzo- 
nemu państwu lab ich związkowi bywa/ imputo- 
wany, a również nonsensem byłoby, w zjeździe, 
który się odbywa w niemiecko-czeskim mieście, 
upatrywać niemożliwy związek z podobnego ro- 
dzaju celami.* 

Dodać w końcu należy, iż korespondent Neue fr. 
Presse miał w Chebie rozmowę z hr. Wyden- 
dwóch swoich sekretarzy pospieszył do Chebu, | bruckiem, który zastępuje przy hr. Kalnokym bar. 
gdzie stanął w sobotę krótko po godzinie 10 rano. | Erenthala. Sekretarz hr. Kalnokyego oświadczył, 
Na peronie dworca oczekiwał go hr. Kalnoky|iż zjazd ministrów jest tylko aktem grzeczności i 
w towarzystwie sekretarza ministeryalnego hr.| dowodem ciągle trwających dobrych stosunków 
Wydenbracka. Obaj ministrowie podali sobie rękę | między Włochami i Austryą. Wsgutek odjazdu 
i powitali się serdecznie, poczem pieszo udali się | króla Humberta na manewra pospieszył Crispi do 
do najbliżej dworca położonego „hotelu Welzel,* | Rzyma i nie mógł wskutek tego złożyć wizyty 


gdzie oddano im do dyspozycyi sześć pokoi. Ta |hr. Kalnokyemu w Wiedniu. Dlatego odbyło się 
spotkanie w Chebie. Nie zostały zawartemi żadne 


odbyła się konferencya ministrów, która trwała | spo! y z 
dwie godziny, a podczas której hr. Wydenbruck | polityczne układy lub porozumienia. Ani kwestya 
z sekretarzami Crispiego odbyli przejażdżkę po massawska, ani włosko-francuski konflikt nie dały 
mieście. O godz. wpół do 1 podano w-hotelu obiad, powodu do rozstrząsań w Friedrichsruhe. Potrójny 
w którym wzięli udział obaj ministrowie i ich | alians jest jednak silniejszy, niż kiedykolwiek. 
Nie tak trzeżwo zapatrują się jednak na sytua- 


sekretarze. Po obiedzie rozmawiali ministrowie wo zaj 
cyę niektóre dzienniki paryskie. S4 one przepeł- 


poufnie ze sobą jeszcze przez pół godziny, a o|cyę i a f hpr 
godz. ?/, na 2 udał się Crispi ze swoimi sekreta- | nione najfantastyczniejszemi domysłami i wymy- 


rzami w towarzystwie hr. Kalnoky'ego znowu pie- słami, które Fremdenblatt słasznie nazywa „najnie- 
szo na dworzec. Obaj ministrowie rozmawiali tu | prawdziwszemi bajkami.“ I tak wedłag Lanterne cho- 
ze sobą jeszcze parę minut, poczem pożegnali się | dziło w Fiedrichsruhe o to, aby znajdujące się 
ze sobą, a Crispi wsiadł do salonowego wagonu |jeszcze w posiadaniu Porty: „tłaste kąski* na mo- 
i z Chebu odjechał przez Niemcy i Szwajcaryę | rzu Śródziemnem rozdzielić między siebie. Włochy 
do Włoch. Hr. Kalnoky o godzinie wpół do piątej |otrzymałyby Trypolis, Austrya Salonikę, a ks. 
miał odjechać do Pilzna, gdzie przenocował. Ferdynand zostałby poświęcony, podczas gdy Buł- 


Najważniejszym wypadkiem dnia jeat zjazd br. 
Kalnoky'ego z włoskim ministrem p. Crispi w Che- 
bie. Jak wiadomo, z Friedrichsruhe udał się p. 
Crispi do Karlsbadn, zkąd wraz z bawiącą tam 
rodziną miał powrócić do Włoch. W ostatniej po- 
dobno chwili dyspozycye podróży zostały zmie- 
nione. Pani Crispi odroczyła swój wyjazd o jeden 
dzień, podczas gdy jej małżonek w towarzystwie 

r 


zZ Wiednia. 


Jak się dowiaduje Polit. Corresp., prosił cesarz 
Wilhelm na rodziców chrzestnych swego najmłod- 
szego Syna, Cesarzową Elżbietę i Arcyks. Karola 
Ludwiką. 

Najj. Państwo powrócą dnia 31 b. m. z Bawaryi : 
do Wiednia; w tym dniu otwarty zostanie séjour 
w Schonbrunie. 

„Cesarzowa austryacka przybyła do Monachium 
25 b. m. rano. Na dworcu kolejowym oczekiwałą 
Monarchinię księżną Gizela. 


Nadeszłe z Siedmiogrodn wiadomości o ciężkiej 
słabości br. Juliusza Andrassego, wywołały tutaj 
przykre wrażenie. Dzisiejsze wiadomości brzmią 
więcej uspokajająco. Hrabia cierpi na słabość ner- 
kową. Prof. Ultzman, który już przedtem badał 
stan zdrowia chorego, nie uważa obecnej słabości 
za groźną, zalecił jednak wielką ostrożność i sza- 
nowanie się, wskutek czego hr. Andrassy udał 
się do Siedmiogrodu, ażeby tam w spokoju pe- 
wien czas przepędzić. Dawna choroba powróciła 
znowu; hrabia zwrócił się w drodze telegraficznej 
o poradę do swego lekarza Dra Jarmy, gdyż do- 
tychczas używane środki lecznicze mu nie po- 
magają. 

Z Pesztu donoszą 25 sierpnia: Stan zdrowia 
br. Juliusza Andrassego nie polepszył się. 

Ministerstwo oświaty węgierskie zarządziło z po- 
woda agitacyj panslawistycznych dochodzenie prze- 
ciw prof. Tipka. 

Minister sprawiedliwości rozporządził, ażeby ogło- 
szenia słoweńskie w Styryi, Karyntyi i Krainie, 
ogłaszały dzienniki urzędowe tych krajów w ję- 
zyku słoweńskim. 

P. Stoiłow, bułgarski minister sprawiedliwości, 
przybył wraz z małżonką do Wiednia i zamie- 
szkał w Grand Hotel. 

Cesarzowa Elżbieta przesłała list kondolencyjny 
z powodu zgonu węgierskiego ministra Treforta. 

Z Berna donoszą: Dnia 16 września inscenuje 
„związek niemiecki* wielką uroczystość z powodu 
40-letniego jubilenszu zniesienia pańszczyzny. Hans 
Kudlich przyrzekł przybycie. 

Hlas Naroda zwalcza projekt zawiązania sło- 
wiańsko-katolickiej partyi w Austryi, gdyż ani 
możność, ani potrzeba takiej partyi nie została 
udowodnioną. i 

Dresdener Nachrichten zawierają artykuł pióra 
niewymienionego polityka niemieckiego, który po- 
wiada o sobie, że „nadzwyczajne zasługi położył 
jaż dla sprawy Niemców austryackich,* a utrzy- 
muje stosunki „z najwybitniejszymi politykami 
Austryi, szczególnie niemieckiego pochodzenia.* 
Artykuł rzeczony wywołał dość namiętną polemikę 
w prasie wiedeńskiej — dlaczego? to zobaczymy 
zaraz w komentarzach, któremi nań odpowiada, 
ot choćby Wiener Allg. Ztg. „Celem tego artykułu 
jest — pisze ona — wskazać rodakom niemieckim 
w Austryi drogę, na której mogliby bezpiecznie 
zbudować i umocnić przyszłość swojej niemiecko- 
ści przed dalszemi stratami. Atoli już przy pier- 
wszym rzucie oka na ten artykuł nietrudno odga- 
dnąć, z której strony był on inspirowany. Z pe- 
wnością nie byli to mężowie niemieccy o patryo- 
tyzmie narodowym, lecz w najlepszym razie poli- 
tycy pochodzenia niemieckiego, dajmy na to tacy 
pp. Hohenwart, Rieger, Gregr lub Zeithammer. 
Dla „dobrze myślącego“ polityka w Dresd. Nachr. 
istnieje bowiem jeden tylko środek, mogący zado- 
wolić Czechów, a nazywa się: „warunkowa apro- 


bata e prawa państwowego.* I to niechaj 
uczynią Niemcy austryaccy jak najrychlej, bo 
„jeśli znajdą się kiedy w potrzebie pie- 


niężnej, to chętnie przyznają Czechom ich „prawo 
państwowe” za brz gotówkę i kdócojie cło- 
we, tem snadniej, ile że wielkie terytorya prze- 
mysłowe znajdają się w rękach wyłącznie nie- 
mieckich, mogą zatem stać się wygodnym arty- 
kułem zamiennym dla nie-Niemców. I niema ża- 
dnej przyczyny przypuszczać, że w danym razie 

ad cesarski nie zgodziłby się na ponowny po- 
dział Przedlitawii.* Ta propozycya , wystósowana 
pod adresem Niemców austryackich, jest zaiste 
tak monstrualną— woła W. Allg. Ztg z teatralnym 
patosem— że, jak to łatwo pojąć, ani przez chwilę 
nie zastanawiamy się nad nią poważnie. To, co 
zawarte jest w rzeczonem żądaniu niemieckiego 
air oznacza dla Niemców w trzech krajach 
— norm aai Morawa i Szląsk) ni mniej 

więcej, jak zupełną rezygnacyę ze swej samo- 
dzielności narodowej, Paeko sed lir ich poddażie 
się pod panowanie czeskie. Tak zdemoralizowani 
nie są jeszcze Niemcy austryaccy— zapewnia uro- 
czyście W. Allg. Ztg —aby bez wystrzału ustępo- 
wali z pola. 

Fremdenblatt w artykule już w sobotę telegra- 
fowanym mówi, że p. Crispi, pomimo licznych po- 
wodzeń, które rym è go do powrotu do Rzymu, 
zażądał spotkania z hr. Kalnokym.. Inne dzienniki 
mówią, że zjazd ten jest niespodzianką i impro- 
wizacyą. Dodają, że Włochy głównie mają na celu 
zabezpieczyć równowagę na morzu Šródziemnem, 
jednak nie zmieniając gwałtownie status quo i 
działając jedynie pokojowo. Deutsche Ztg może 
najtrafniej ocenia zjazdy, mówiąc: „Są może w Pa- 
ryżu politycy, którzy nie śmiejąc porwać się z od- 
wetem na Niemcy, chętnieby go spróbowali na 
Włochach; im posłużyć mają za naukę zjazdy we 
Friedrichsruhe oraz w Eger. Francya jest zu- 
pełnie odosobnioną w Europie, podczas gdy Wło- 
chy mają potężnych sprzymierzeńców.* — O tem 
chciał konać świat p. Crispi, jadąc do Fried- 
richsruhe i żądając spotkania z br. Kalnokym. — 
Pester Lloyd twierdzi, że dumny ton ostatniej noty 
p- ean miał na celu położenie końca „legendzie 
o obowiązkach wdzięczności względem Francyi!* 
EA politycznych xi imti i s a 

ają jeszcze wci o ce róży Crispiego 
do Friedrichsruhe. Jak donoszą do Polit. CA. 
z Rzymu, odrzucają tam stanowczo wszelkie tła- 
maczenia tej podróży w tym duchu, jakoby Wło- 
chy zmierzały do naruszenia status quo na morzu 

ródziemnem. Natomiast nie ukrywają tego, iż 
Włochy, które dla swego rozwoju na morzu mają 
jedynie morze Śródziemne, oparłyby się stanow- 
czo zamiarowi osłabienia swej pozycyi na temże 
morzu, którą zajęły od czasu okKupacyi Bośniii 
Hercegowiny, ustąpienia Cypru Anglii, a w szcze- 
gólności od czasu objęcia protektoratu nad Tuni- 
sem przez Francyę. Osłabienie bowiem pozycyi 
Włoch na morzu Śródziemnem nie dałoby się po- 
godzić z ich stanowiskiem mocarstwowem i z ich 
żywotnemi interesami. Dla włoskiego gabinetu bę- 
dzie zawsze jedyną i wyłączną ani Apan jego po- 
lityki utrzymanie status quo na morzu Śródziem- 
nem. Podstawą bowiem przystąpienia Włoch do 
niemiecko-austryackiego przymierza i porozumie- 
nia się ich z innemi mocarstwami, podzielającemi to 
samo zapatrywanie, było utrzymanie obecnego 
stanu rzeczy na morzu Śródziemnem. O tyle wi 
jest pewnem utrzymanie pokoju w Europie, o ile 
status quo na morzu Śródziemnem naruszonym nie 
będzie. 

Zapatrywanie to potwierdza berlińska Post w ar- 
tykule, zatytułowanym: „Morze Śródziemne w hi- 
storyi.* Artykuł ten występuje w obronie Włoch, 
jako mocarstwa „ mającego interesa na morzu Śród- 
ziemnem i podnosi, iż mocarstwo, które opanuje 
morze Śródziemne lub które na takowem uzyska- 
łoby tylko nie dającą się zaprzeczyć przewagę, 
faktycznie owładnie i kanałem gueskim i wywrze 
wpływ na handel światowy. Post kończy swój ar- 
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CZAS s Wtorku 28 Bierpnia 1888, 


Spuszczenie na morze pancernika „Fieramosca* 
odbędzie się w Livorno 1 września w obecności 
ministrów Brin i Magliani, oraz ks. Ludwika syna 
ks. d'Aosta. Zamówiono jęszcze dwa podobne pan- 
cerniki. 


tykuł słowy: Nie ulega wątpliwości, iż Francya, 
opierając się na faktycznem przyłączenin do swych 
posiadłości Tunisu i na wzmocnionem przez to 
swojem stanowisku w północnej Afryce, dąży do 
takiej przewagi. Ztąd też nastąpiły wielokrotne 
nieporozumienia z rywalizującą z nią Anglią z po- 
wodu Egiptu, ztąd też pochodzą ciągłe, o wza- 
jemnem rozgoryczeniu świadczące, starcia Francyi 
z obudzonymi z długiego politycznego snu i żą- 
dnymi czynów Włochami, które roszczeniom Fran- 
cyl przeciwstawiają hasło: Równowaga na morzu 

ródziemnem. I utrzymanie tej równowagi leży 
nietylko w interesie Włoch, lecz i w interesie 
całego świata. I dla Niemiec ze względu na roz- 
wijający się wciąż handel ich z wschodnią Azyą 
jest rzeczą wielkiej wagi, iżby morze Śródziemne 
nie było opanowane przez jedno wyłącznie mo- 
carstwo. 

Crispi w Karlsbadzie mówił do osób polity- 
cznych, że liga pokoju polega na wspólności in- 
teresów. Wymiana zdań w pewnych kwestyach 
jest czasem pożądana. Kongres byłby prologiem 
wojny, której nikt nie chce. Dlatego niema on 
widoków. Podróże cesarza Wilhelma mają cel po- 
kojowy. Chodzi o to, ażeby sobie nie mieć do 
wyrzucenia, że zaniechało się czegokolwiek, co 
mogło doprowadzić do pokoju. 


człowieka, jako męża odwetu. W tym też duchu 
traktowała Nordd. Allg. Ztg jenerała. Obecnie je- 
dnak, gdy Times wypowiedział w jednym z swo- 
ich ostatnich numerów zdanie, że podnosząca się 
gwiazda Boulangera budzi w Berlinie wielkie nie- 
zadowolenie, Nordd. Allg. Ztg zaprzecza temu 
stanowczo i pisze: 

„W Berlinie powitamy zawsze z zadowoleniem 
wszelaki rozwój Francyi, który zdawać się będzie 
zdolnym przywrócić sąsiedzkiemu krajowi spokój 
i uczynić go znowu odbiorcą naszych płodów. Pod 
jaką formą rządową to nastąpi, jest kwestyą dla 
nas żadnego znaczenia nie mającą. Nie żywimy 
żadnych wojennych zachcianek, a każdy rząd fran- 
cuski nie zagrażający pokojowi, będzie nam w ró- 
wny sposób przyjemny. Jenerał Boulanger dał do- 
stateczne przyrzeczenia, że także i jemu, w inte- 
resie Francyi, zachowanie pokoju leży na sercu i 
dlatego też nie mamy żadnego powodu zaniepoka- 
jać się ewentualnościami połączonemi z wyborem 
jenerała. Z bulanżystowską Francyą możemy 
w równy sposób żyć w zgodzie, jak z Francyą 
bonapartystowską; co najmniej wątpliwą jest rze- 
czą, czyby jenerał Boulanger osiągłszy wpływ 
zwiększony użył go w kierunku antiniemieckim, 
a raczej przeciwnie do wysokiego stopnia jest 
prawdopodobnem, że jenerał przezornie unikać bę- 
dzie wszystkiego, coby zdobyte wysokie stanowi- 
sko narazić mogło na nieoblićczone przygody woj- 
ny. Sądząc po wszystkiem, co jenerał Boulanger 
w ostatnim czasie powiedział lub napisał, mamy 
prawo uważać go za męża usposobionego poko- 
jowo, a jakkolwiek w tem jeszcze bynajmniej ża- 
dnej pewnej rękojmi na zachowanie pokoju nie 
upatrujemy, to jednakowoż przyszliśmy do prze- 
świadczenia, że przy obecnie we Francyi panują- 
cem usposobieniu wogóle żaden rząd franeuski nie 
istnieje lub istnieć nie może, któryby nas w tej 
mierze mógł zupełnie uspokoić. Tymczasem pewna, 
że jenerał Boulanger nie niepokoi nas więcej niż 
ktokolwiek inny, a skoro dotrzyma co przyrzekł 
i skoro mu się uda przywrócić we Francyi spokój 
i porządek, natenczas pomyślne jego rezultaty tak 
przez nas jak przez całą Europę napewno powi- 
tane zostaną z radością.“ 

Dzisiejsza Nordd. Allg. Ztą potępia usiłowania 
prasy francuskiej, aby pomiędzy Niemcami i T'ar- 
cyą posizć nienfność i przygotować rozdwojenie. 

Król szwedzki przybywa tutaj w d. 30 b. m. 
z rana. 

Donoszą z giełdy berlińskiej 25 b. m: 

Pokojowe wyniki zjazdów w Friflrichsruhe i Che- 
bie wywarły bardzo dodatnie wrażenie na gieł- 
dzie, która rozpoczęła w mocnem usposobieniu po- 
siedzenie dzisiejsze. Po nader ożywionych obradach, 
szczególniej na polu speknlacyjnem, zamknięto 
czynności tendencyą dobrą. Rynek wartośsi ruskich, 
które kupowano chętnie, cieszył się zwyżką. Ru- 
ble w tranzakcyach natychmiastowych podskoczyły 
Tiroa 95 fen, a w końcomiesięcznych o 1 m. 

en. zaj dachy, 


A Z Rzymu. 

Z Tarynu piszą o przygctowaniach do ślubu 
księcia Aosty, brata króla Humberta, z księżniczką 
Letycyą Bonaparte, co następuje: W całych pół- 
noenych Włoszech radość domu królewskiego jest 
radością narodu. Zawiązują się przeróżne komi- 
tety, których celem jest uczcić składkowemi da- 
rami młodą małżonkę i godnem przyjęciem jej 
męża. 

Taryn urządza solenne powitanie dla przyszłej 
swej obywatelki na placu Wiktora Emanuela. Pro- 
wadząca na ten plac od pałacu królewskiego ulica 
„Po“ zostanie zamieniona w cienisty szpaler ze 
świeżych kwiatów. 

Orszakowi ślubnemu, jadącemu w starych po- 
ozach dworskich, będą towarzyszyły cztery kon- 
ne oddziały jeźdźców w strojach zeszłowiecznych, 
przybranych w cztery barwy herbowe młodej pary. 

Na placu Wiktora Emanuela różne korporacye 
złożą dary i cfiarują bukiety, które po wstawienin 
do umyślnie na ten cel przygotowanego przyrządu 
utworzą olbrzymią gwiazdę „Stella d'Italia,“ Ka- 
rola Alberta. Ze środka tej gwiazdy zabłysną naj- 
piękniejsze promienie — oczu ks. Letycyi, dzięku- 
jącej za przyjęcia i dary. 

Piękny dar ślubny otrzymała księżniczka od ks. 
Elżbiety genueńskiej, wdowy. Jest nim brylantowa 
róża, której kwiat wyglądałby wspaniale pod cza- 
pla kitką na sobolowym kołpaku. 

Cesarzowa Engenia, odmówiwszy zaproszenia 
na ślubne gody z powoda „wiecznej żałoby po 
stracie syna,* przysłała dar, godny kobiety deli- 
katnych uczuć i serca. Darem tym: wachlarz z pej- 
zażem, nader ndatnie malowanym przez małego 
księcia Lulu. Wachlarz suto jest ozdobiony bry- 
lantami i drogiemi kamieniami różnych kolorów, 
a rękojeść ma wyrobioną artystycznie z jednej 
sztoki agəíu, nadzwyczajnej wielkości. Niezależnie 
od wartości pamiątkowej i artystycznej, jnbilerską 
wariość tego cacka znawcy oceniają na 800.000 
franków. 

Prócz tego cesarzowa Eugenia przysłała drugi 

dar. Kiedy jeszcze cesarzowa zaślubiała Napoleona, 
miasto Liège ofiarowało jej prześliczną suknię ko- 
ronkową, która po jednorazowem użyciu została 
schowaną. Obecnie cesarzowa zapakowawszy ową 
toaletę, wartającą około 30.000 franków, w pudło 
z białego atłasu, przesłała ks. Letycyi, z uprzej- 
mym listem, w którym ją zapewnia, iż miała za- 
miar obdarzyć tą suknią swoją synowę, gdy je- 
dnak okoliczności nie pozwoliły jej tego uczynić, 
prosi o przyjęcie daru. „Oby twoje szczęście — 
dodaje zbolała cesarzowa — było trwalszem od 
mojego...“ 
Między republikanami włoskimi nastąpiło roz- 
dwojenie. Umiarkowani, z Aurelim Saffim, byłym 
trynmwirem republiki rzymskiej, na czele, są prze- 
ciwni wszelkiej demonstracyi antidynastycznej pod- 
czas objażdżki króla po Romanii, która się dnia 
28 b. m. zacznie. Frakcya nieubłaganych, zwła- 
szcza socyalistyczna, uważa podróż tę królewską 
za urządzoną naprzekór republikanom, i zwołuje 
mityng za mityngiem. Amnestyonowany galernik 
Cipriani przebiega Romanię z okrzykiem: „strzelba 
i garść kul!“ Królowa nie będzie towarzyszyła 
królowi, tylko Crispi. 

Jubileusz Krzysztofa Kolumba. Na'rok 
1892 przypada 400rocznica odkrycia Ameryki 
przez Krzysztofa Kolumba. Już obecnie Włochy 
przygotowują się do święcenia tego jubilenszu. 
Między innemi rząd włoski poruczył Towarzystwu 
starożytności zupełne wydanie pozostałych po Ko- 
lumbie pism, uwag i sprawozdań, których dotąd 
tylko część małą był wydał Nevarette. 

Pumgulo donosi, że w poniedziałek odbędzie się 
Rada ministrów pod przewodnictwem króla Hum- 
berta, na której p. Ccispi zda sprawę ze zjazdu | Tadzież, że król Milan ma jechać do Halle, aby 
we Friedrichsruhe. Wszyscy attachés wojskowi za-|tam się spotkać z królową Natalią i ją przeprosić. 
graniczni towarzyszyć będą królowi do Romanii.' Wreszcie, iż Stambułów rozdrażniony wywołuje, 


% Paryża. 


Zebrane w poniedziałek francuskie Rady jene- 
ralne zajęły s'ę najpierw wyborem prezydyów, 
który w 74 departamentach wypadł na korzyść 
republikanów, a w 15 na korzyść opozycyi. Wy- 
brani republikanie należą jednak przeważnie do 
stronnictwa umiarkowanego, a nie radykalnego, 
rządowego. W mowach swoich prezesi oświadczyli 
się dobitnie przeciw neocezaryzmowi i bulanżyz- 
mowi, kilku jeno odezwało się z „życzeniami“ 
rewizyi konstytucyi i rozwiązania Izby posłów. 

Na żądanie ministra oświaty tworzą Rady dep. 
i Izby handlowe kilkaset stypendyów na wysyła- 
nie młodzieży za granicę dla nauki rzemiosł i ob- 
cych języków. Fakt to niesłychany dotąd w dzie- 
jach Francyi! 

Na bankiecie monarchistów w „Hôtel Continen- 
tal,“ w którym uczestniczyło 300 rojalistów, ks. 
Audiffrot-Pasqier rzekł w przyjętej hucznemi okla- 
skami mowie: W położeniu dzisiejszem „wobec pre- 
zydenta rzeczypospolitej bez powagi, wobec senatu 
z uszczuplonym wpływem, nie już nie dzieli Fran- 
cyi od tyranii jednego zgromadzenia. Oa i jego 
przyjaciele pozostaną liberalnymi w przekonaniach, 
nie mogą wszelako poprzestać na obojętnym wi- 
doku rosnących z dnia na dzień i upadających 
efemerycznych popularności. Należy przyznać Bię 
otwarcie do przekonań monarchicznych. Zgroma- 
dzenie uchwaliło adres do hr. Paryża. 

Naczelnym komendantem obrony Alp ma podo 
bno zostać jenerał Peaulicier, były wiceszef jene- 
ralnego sztabu. Komendantowi temu mają podle- 
gać wojenni gnbernatorowie w Briançon i Gre- 
noble, a on podlegałby komenderującemu 14 kor- 
pusu. San Bonifacio, na południu wyspy Korsyki 
będzie do dwóch miesięcy ufortyfikowane. Droga 
z Sarteno do Bastyi jest bateryami obwarowana. 
, Skoncentrowana w porcie Vona eskadra morza 
Śródziemnego opuszcza we czwartek przystań. 

Książę Mulay, stryj cesarza marokańskiego, Z0- 
stał wprowadzony w zasadzkę przez powstańców 
manrytańskich. Zarówno książę, jak i jego z 200 
jeźdźców złożona eskorta, zostali wyrżnięci. Sam 
sułtan obecnie stanął na czele wyprawy przeciw 
rokoszanom. _ 

Katolicy holenderscy złożyli na ręce kardynała 
Lavigerie 280,000 złr. na cele zwalczania handlu 
niewolnikami w państwie Kongo. 

Wedłag nadeszłej tutaj depeszy z Rzymu, głó- 
wnym celem podróży Crispiego do Friedrichsruhe 
było ścisłe określenie tych wypadków, w których 
Włochy, Austrya i Niemcy uważać się mają za 
napadniętych, mimo, że nikt przeciw nim zbroj- 
nie nie wystąpi i domagać się wówczas pomocy 
od swych sprzymierzeńców. Przedmiot ten był już 
rozbieranym na zeszłorocznej konferencyi Bismarka 
z Crispim. 

Dzienniki tutejsze poczytują w końcu zjazd we 
Friedrichsruhe za zupełnie pokojowy objaw. 

Boulanger wyjeżdża we środę do Szwecyi. 


Z Berlina. 


Niemcy równie ruchliwego monarchy, jak obe- 
eny, dotąd nie mieli. Mówi, podróżuje, odbywa 
przeglądy wojsk, nie pozwalając sobie na chwilę 
wypoczynku. Zeledwie przybył z Frankfarta do 
Berlina, natychmiast wsiadł do pociągu i pojechał 
do Poczdamu. Także prawie wprost z wagonn u- 
dał się na przegląd ukochanej armii. 

Pokazuje się jednak, że mało mu żołnierzy 
pruskich, bo przed kilku dniami odbył przegląd, 
który pozostanie chyba w rocznikach domn Ho- 
henzollernów. 

Oto Wilhelm II odbył na Tempelhoferfeld prze- 
gląd beduinów! Donosi o tem całkiem powsżnie 
Nordd. Allg. Ztg. Beduinów tych może każdy 
berlińczyk oglądać, kupiwszy bilet za jednę markę, 
ale ponieważ posiadają w wysokim stopniu sztu 
kę strzelania i jazdy konnej, posuniętej do mi- 
strzostwa, przeto cesarz pragnął ujrzeć ich harce. 

O godzinie piątej rano wyjechali więc ze swe- 
go obozowiska, otoczeni eskortą złożoną z ułanów 
i konnych „wachmanów* i zebrali się na placu. 
= teraz posłuchajmy własnych słów Nordd. Allg. 

tg: 

„Cesarz w otoczeniu licznego sztabu nadjeżdża 
galopem ; beduini rozwijają się w szereg, cesarz 
zbliża się, a na ten widok bednini padają z koń- 
mi na kolana. Cesarz przemawia do nich uprzej- 
mie, podnoszą się i na rozkaz władzcy odbywają 
kilka ćwiczeń." 

Mało tego, cesarz bowiem zsiada z konia i o- 
gląda szczegółowo strzelby. W tem miejscu posłu- 
chajmy znowu, co mówi Nord. Allg. Ztg: 

„W czasie przeglądn cesarz dowcipkował. Spo- 
dobały mu się bardzo konie, rzekł więc ze śmie 
chem do jednego z adjutantów: 

— Wyborne rumaki! Możeby się nam przydały. 

Cały sztab rozumie się wybuchnął głośnym 
śmiechem. Tak więc pożartowawszy sobie, cesarz 
patrzył jeszcze na liczne zwroty beduinów i po 
godzinie popędził na drugi koniec placu, aby od- 
być ćwiczenia z czekającą nań artyleryą pieszą. 

Załoga tutejsza i okoliczna jest nadzwyczaj 
znużona ćwiczeniami, które cesarz nawet po nocy 
zarządza, a które mu się wielce podobają. Po ob- 
jęciu teki ministerstwa wojny przez jen. Y itoke: 
go, szefa przybocznej wojskowej kancelaryi ce- 
sarskiej, mają być oba te urzędy zlane. Słychać, 
że oprócz kilku jenerałów jeszcze około 70' puł- 
kowników i podpułkowników pójdzie w odstawkę. 

W mowie, którą cesarz miał przy obiedzie w Son- 
nenburgu, znajduje się taki ustęp: „Celem religij- 
nego i moralnego wzmocnienia narodu potrzebuję 
poparcia ze strony jego członków najszlachetniej- 
szych, a więc szlachty. Mam nadzieje, 14 mi się 
uda z pomocą zakonu Johanitów dalszo kształcenie 
i spotęgowanie w narodzie zmysłu dla religii, 
chrześciańskiej karności i obyczajów, co założy- 
łem sobie jako ideał.* 

Podróż cesarza Wilhelma do Niemiec południo- 
wych, Wiednia i Rzymu zacznie się prawdopodo- 
bnie w d. 30 września, a powrót do Berlina na- 
stąpi w drugiej połowie października. 

Program podróży cesarza do Wiednia i Włoch 
będzie za wspólną zgodą monarchów dopiero w o- 
statniej chwili ogłoszony. Czy ks. Bismark uda 
się do Kissingen, to zależeć będzie od jego sta- 
nu zdrowia. 

W piątek wieczorem przybył do Berlina z re- 
wizytą król duński z bratem swym ks. Hansem. 
Obu na dworcu anhalekim powitał cesarz Wilhelm 
i odwiózł do królewskiego zamku przy ulicy Pod 
Lipami. Podobno dziś goście ci odjeżdżają napo- 
wrót do Wiesbadenu, gdzie od paru tygodni są 
ną kuracyi. We czwartek, przed wyjazdem do 
Berlina, byli oni na zamku Jugenheimskim u ks. 
Aleksandra Hesskiego, ojca ks. Aleksandra Bat- 
tenberga. 

Zapewniają, że we Friedrichsruhe objawiono 
silną wiarę w utrzymanie pokoju. 

Konferencya biskupów pruskich zbierze się w Ful- 
dzie i potrwa od 28 do 30 bm. 

Z Monachium donoszą d. 25 sierpnia: Król por- 
tugalski przybył ta wczoraj i zsjechał do hotelu 
„zum Bairischen Hof.* i 

Eksport Niemiec północnych i południowych do 
Rumunii, nawet węgla i cukru, wzmaga się cią- 
gle. Tożsamo do Ameryki, zwłaszcza południowej. 
Kupiecka żegluga niemiecka tanim frachtem ru- 
guje ztamtąd całkiem angielską. Towary niemieckie 
są wybiorkami, ale się Chilijczykom podobają. 
Niemcy dają dłuższy kredyt niż inni kupcy. Hur- 
townicy hamburscy osądzają w Chili mnóstwo 
drobnych kupców Niemców, którym kredyt otwie- 
rają. Sprawozdanie angielskiego konsula w Val- 
paraiso, Newmana, w tej sprawie daje Anglikom 
wiele do myślenia. W portach Wenezueli prawie 
niema kupców angielskich, tylko niemieccy i kil- 
ku francuskich. 

Rząd pozwolił na osiedlenie się na nowo Elż- 
bietanek w Ostrowie w Ks. Poznańskiem. 

Do Corr. de l’ Est donoszą ztąd, że wielkie spra- 
wił wrażenie artykuł Nordd. Allg. Ztg o Boulan- 
gerze; nie należy go tłómaczyć w sposób ironi- 
czny, ani też widzieć w nim w bikih jest on na- 
stępstwem przekonania, iż łatwiej porozumieć się 
z jednym człowiekiem przedstawiającym zdanie 
Francyi, niż z tłumem bez kierunka, a wrażliwym. 

Wywołał tutaj zdziwienie świeży artykuł Nordd. 
Allg. Ztg w obronie Boulangera. Przypomniano 
sobie, że ks. Bismark w parlamencie niemieckim 
przedstawił jenerała jako bardzo niebezpiecznego 


Ł Anglii. 


Między dworem tutejszym a berlińskim toczyć 
się mają rokowania względem wizyty cesarza 
Wilbelma. Miałby on odwiedzić królową w listo- 
padzie tutaj, albo w Windsorze. 

Przeważna część pism tutejszych uważa cel 
podróży Crispiego do Friedrichsrnhe za zagadkę. 
Times oświadcza, że przedewszystkiem ci się za- 
wiedli, którzy po zjeżdzie peterhowskim zapowia- 
dali koniec trójsojuszu. Morningpost powiada, że 
ostatni rozdział dzisiejszej scysyi francusko - wło- 
skiej wyjdzie z pod pióra ks. Bismarka. 

Słynny pływak, Irlandczyk Donnowan, który 
w świecie sportowym wsławił się skokiem z wy- 
sokości 200 stóp nad wodospadem Niagary i z mo- 
stu Brooklyn w Nowym-Jorku, zabił się w tych 
dniach skacząc w Londynie z mostu Sherling do 
Tamizy. i 

Wydawca dzieł p. Emila Zoli w tłómaczeniu 
angielskiem, p. Virettetty został przed policyą lon- 
dyńską zacytowany pod oskarżeniem rozszerzania 
pism niemoralnych. Chodziło o tłómaczenie „Nany“, 
„Pot-bonille* i „La terre“. Po przesłuchania odda- 
no sprawę sądowi kryminalnemu. 

Rząd japoński zamówił za sumę 10 milionów 
funtów szterlingów 15 pancerników i 30 łodzi tor- 
pedowych. Dostawa ma być uskutecznioną w cią- 
gu lat pięciu. 

Zestawienia departamentu tajnej Rady wykazu- 
ją, że od roku 1886 wzrosła niezmiernie w Anglii 
przestrzeń pól zajętych pod pszenicę, jęczmień 
i kartofle, a zmniejszyła się znacznie uprawa 
owsa i chmielu. 


Z Petersburga. 


Tutejsze dzienniki zapatrują się na podróż Cri- 
spiego dość obojętnie. _Nowoje Wremta twierdzi, 


dzynarodowych. | i 

D. 23 t.m., jako w ostatnim dniumanewrów tutej- 
szego garnizonu, próbowano 3 wojskowe balony 

słać z Petersburga do (o 20 wiorst (oddalonego) 
miejsca, na którem odbywały się manewry i przy 
tej sposobności odfotografować walczące Oddziały. 
Próba udała się stosunkowo dość dobrze, tylko nie 
można było utrzymać balonu przez dłuższy czas 
w jednem i tem samem miejscu. 

Jak słychać, nałoży rząd na cudzoziemców, 
rzebywających w Rosyi za paszportem, taksę po 
0 kop. dziennie; przylepiane będą stemple-w tej 

kwocie. Od przepustek na krótki pobyt nie będzie 
się płacić taksy. 

W Kamieńcn podolskim urzęduje obecnie kor 
misya pod przewodnictwem pułkownika Vernan- 
dera, w celu zbadania planu fortyfikacyjnego całej 
linii naddniestrzańskiej, wykonanego jeszcze w r. 
1872 przez jenerała Todlebena. Plan ten ma 
być przerobiony i przedłożony carowi do zatwier- 
dzenia. Wszystkie roboty mają wkrótce być roz- 
poczęte i do lata przyszłego roku ukończone. © 

Wspólne podanie 36 pism czeskich, kroackich, 
słowackich, słoweńskich, serbskich i bułgarskich 
do rosyjskich redakcyj o wzajemną wymianę pism, 
notuje Swiet, jako widoczny objaw dążności Sło- 
wian do kulturnego zjednoczenia. 

Pisma tutejsze utrzymują, że niedobór Serbii 
wynosi już 17 mil. franków, i rząd nie wie, czem 
go pokryć; oficerowie w Belgradzie nie otrzymali 
za jeden, a na prowincyi za dwa mięsiące płacy. 


że nie wpłynie ona znacząco na bieg spraw mię-|==E 


że jeśli Austrya lub Auglia nic stanowczego nie 
uczynią na rzecz niniejszego systemu rządów 
w Bułgaryi, to ogłosi Bułgaryę państwem niepod- 
ległem i zażąda od cara, aby ją wziąt pod swój 
protektorat. ; 

Ze sfer rosyjskich puszczono pogłoskę, że się 
spółka Niemcy-Austrya-Włochy rozpada, a że z niej 
pozostanie tylko spółka Niemcy-Włochy. Owo dzie- 
ło sztuki Bismarka było już rozbite podróżą cesa- 
rza Wilhelma do Peterhofu , przedsięwziętą cał- 
kiem wbrew kanclerzowi niemieckiemu. Dawna 
ścisłość między dworem petersburskim a berliń- 
skim wróciła, zaczem i sojnsz niemiecko-autryacko- 
włoski celu nićma. Niemcy i Austrya, kroczące 
różnemi drogami, rozejdą się zupełnie, gdyż cd 
spółki rosyjsko-niemieckiej Austrya niczego dobre- 
go spodziewać się nie może. 

Według telegramu N. W. Tagblattu podaje u- 
rzędowy Prawit. Wiestnik następującą urzędową 
wiadomość z Kuldży: „Ż nowej chińskiej! 
prowincyi Urumezy doszła tu wiadomość o 
sprzysiężeniu żołnierzy, obozujących w tej prowinł 
cyi, którzy postanowili wysadzić w powietrze gu- 
bernatora prowineyi Linszynta wraz z pałacem 
przezeń zajmowanym. W tym celu wyznaczońo za 
pomocą losowania ośmiu żołnierzy, którzy wyko- 
pali pod pałacem dół i podłcżyli 240 fantów pro- 
chu. Na pół godziny przed wybuchem sprzysięże- 
nie zostało zdradzone przez jeduego z owych żoł- 
nierzy i zamach udaremniono. Nazajutrz areszto- 
wano 30 prowodyrów sprzysiężenia; o losach tych 
30 i wielu innych należących do sprzysiężenie, 
nie jeszcze nie postanowioao. Powodem sprzysię- 
żenia miała być ta okoliczność , że żołnierze od 
pół roka już nie otrzymują przypadającegó im 
żołdu. 

W ostatnich dniach b. m, w okolicach Elizawet- 
grodu w Aleksandryi, odbędą się wielkie sześcio- 
dniowe manewra, z wojskami odeskiego i char- 
kowskiego okręgu wojskowego. Podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa manewra odbywać się będą 
wobec cesarza. Obowiązki głównodowodzącego o0- 
bejmie w. ks. Mikołaj Mikołajewicz starszy. Z po- 
wodu manewrów dokonaną zostanie próba sformo- 
wania z batalionów rezerwowych jednej 5lej dy- 
wizyi piechoty i z jednej bateryi jednej 5lej bry- 
gady artyleryi. W tym celu z Zachoda wezwano 
49 oficerów, i szeregowcy zapasowi z r. 1878 i 
1883, ze wszystkich powiatów gubernij: ekateri- 
nosławskiej, połtawskiej, czernihowskiej, kurskiej, 
charkowskiej i niektórych powiatów gubernij cher- 
sońskiej i orłowskiej. Konie dla brygady mają być 
dostarczone przez ludność powiatu karskiego. Prze- 
wóz wojsk na manewra kolejami żelaznemi będzie 
dokonany na zasadzie rozkładu wojskowego, ale 
tylko w tych oddziałach, w których okaże się ko- 
nieczność forsownego przewożenia wojsk. 

Ogłoszone zostało rozporządzenie Rady państwa 
o zmianie istniejących w dziewięciu guberniach 
kraju zachodniego zobowiązań właścicieli ziem- 
skich i parafian co do budowy domów mieszkal- 
nych dla duchowieństwa prawosławnego na po- 
datek gruntowy. 


Ze Wschodu. 


Dzienniki serbskie donoszą, że książę czarno- 
górski Nikita przerobił poemat Słowackiego p. t.: 
Beniowski na dramat w języku serbskim. 

Banda tureckich rozbójników uprowadziła w tych 
dniach taż z pod bram Konstantynopola młodą 
dziewczynę, córkę wieśniaka, i zawiodła ją w góry. 

Naczelnikowi bandy zdobycz ta tak się spodo- 
bała, że postanowił ożenić się z porwaną. W tym 
celu zaafanżowali zbójey w swej jaskini formalną 
ceremonię ślubną, podczas której jeden z krwio- 
żerczych łotrów fungował jako kapłan, udzielający 
nowożeńcom błogosławieństwa. 

Po dokonania obrzędu ślubnego wydelegowali 
zbójcy posłańca do wsi, z której porwana pocho- 

zła, polecając mu wezwać naczelnika gminy, 
ażeby małżeństwo zapisał jako legalne do ksiąg 
urzędowych; na wypadek zaś, gdyby gmina tego 
zrobić nie chciała, grozili zbójey strasznemi repre- 
saliami. 

Z Konstantynopola donoszą: 

Oficerom i urzędnikom wypłacono za jeden mie- 
siąc żołd, zaległy od ośmiu miesięcy. 

Nakazano konfiskatę dzienników zagranicznych, 
donoszących o finansowym rozstroju Tarcyi. 

Sułtan ustanowił komisyę, celem zbadania nad- 
użyć w całej administracyi. 

Saltan nakazał Riza baszy przeprowadzić šle 
dztwo w sprawie nadużyć b. ministra skarbu Dże- 
ialledina baszy. 

Piszą z Belgradu: 

W Uszycy aresztowanym został poseł opozycyj- 
ny, pop Nowak, pod zarzutem nieposłuszeństwa 
władzom. 

Organ opozycyi Odjek, został skonfiskowany za 
obrazę króla i podżeganie ludności przeciw rzą- 
dowi. Artykuł mówił o rozwodzie królewskim. 
Redaktorowi wytoczono proces. 

Fotograf Karastojanow, przytrzymany przez roz- 
bójników;, został na wolność wypuszczonym. Przy- 
był już do Zofii. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 sierpnia. 


— X. Ignacy Polkowski, kanonik honorowy łowi- 
cki, kandydat św. Teologii, konsyliarz konsystorza 
biskupiego, wice-kustosz katedry na Wawelu, preben- 
darz kaplicy Trzech Króli i kościoła Bożego Miło- 
sierdzia na Smoleńsku, członek-korespondent Akade- 
mii Umiejętności w Krakowie, zmarł tu dziś nagle. 
X. Polkowski urodził się w r. 1833, święcenia ka- 
płańskie otrzymał w r. 1857. Zanim podamy dokła- 
dne daty z jego życia — zaznaczymy na dziś szcze- 
góły z ostatnich chwil X. Polkowskiego. — Wczoraj 
wieczorem o godzinie 11ej wrócił X. Polkowski do 
mieszkania przy ul. Kanoniczej; widocznie czytał je- 
szcze potem, gdyż na stole znaleziono dzisiaj otwartą 
książkę z ustępem traktującym o reumatyzmie. Dla: 
tego zajmował się reumatyzmem, gdyż sam cierpiał 
na reumatyzm stawowy od dłuższego czasu i wybie- 
rał się na kuracyę do Swoszowice. Zaniedbał tego — 
i ten reumatyzm właśnie sprowadził zapewne wadę 
serca, która przyprawiła o śmierć X. Polkowskiego. 
Dziś rano przed godziną 6-tą wszedł do jego mie- 
szkania służący z wodą i znalazł już trupa na sofie. 
Pospieszono natychmiast z pomocą, ale bezskutecznie. 
Przywołani lekarze stwierdzili śmierć, która nastąpiła 
przed godziną najwyżej 6-tą, a najmniej przed 3-cią 
(od 7!/ą rano licząc), nie nastąpił bowiem jeszcze tę- 
żec, a wystąpiły już plamy pośmiertne. X. Polkow- 
ski zostawił bogatą bibliotekę i bardzo cenne zbiory. 

Pogrzeb X. Polkowskiego odbędzie się we środę 
d. 29 b. m, 


GAS s Włorku 28 Sierpnia 1888, è 


Dnia 24 b. m. nastąpiły w Berlinie nieporząd- 
ki, wskutek rozwiązania licznego zgromadzenia 
wyborczego socyalistycznego , które przeniosło się 
na ulicę i spowodowało zbrojne wystąpienie po- 
licyi. Tłam, który usiłował bezowocnie uwolnić 
kilka osób aresztowanych przez policyę , rozszedł 
się przy okrzykach: „Niech żyje demokracya so- 
cyalna!* 


ce albo powszechne głosowanie, albo spisek woj- 
skowy narzuci Francyi zwierzchnika. 

Paryż 27go sierpnia. Zarząd poczty musiał 

przyjąć osobnego listonosza dla doręczania prze- 
syłek do Boulangera i sortowania pism z jego 
biura wychodzących. Komitet boulanżowski po- 
piera wszelkie strejki, żeby przez to pomnażać 
liczbę niezadowolonych. W niektórych radach je- 
neralnych postawiono wnioski żądania wygnania 
Boulangera, w innych wnioski oświadczenia się 
za jego hasłami rozwiązania Izby i rewizyi kon- 
stytucyi. 
Petersburg 27 sierpnia. Gubernator w Niż- 
szym Nowogrodzie zatwierdził regulamin wypra- 
cowany przez komisyę specyalną, mocą którego 
mogą brać udział w jarmarkach tylko ci żydzi, 
którzy mają prawo pobytu w całej Rosyi. Przy 
paszportach musi być dołaczoną fotografia. 

Konstantynopol 27go sierpnia. Wypłata 
jednomiesięcznego żołdu nastąpiła tylko z pomocą 
pożyczki przynajmniej 100,000" fantów, które mu- 
siało udzielić Towarzystwo żeglugi po Bosforze, 
ażeby uzyskać przedłużenie koncesyi na lat 30. — 
Teki finansów i spraw wewnętrznych nikt nie chce 
przyjąć; to utrudnia zmianę gabinetu. 

Bern 27 sierpnia. W Lozannie utworzonym 
zostanie zupełny uniwersytet. . 

Zofia 27 sierpnia. Stambułow zawiadomił re- 
prezentantów mocarstw, że mimo najsurowszych 
środków przeciw brygantyzmowi, plaga ta tak 
długo nie ustanie, dopóki władze tureckie w Ma- 
cedonii będą zupełnie bezczynne, a nawet podej- 
rzane o zmowy z brygantami. Terażniejsze rządy 
w Serbii i Rumunii rozwinęły skuteczną energię 
i przecięły drogi brygantom tak na suchych gra- 
nicach, jak i na Dunaju. Tylko z Tarcyi i w Tur- 
cyi brygantyzm się szerzy. Wulkowicz wręczył 
Porcie notę w tej mierze i otrzymał odpowiedź, 
że władze w Macedonii otrzymały najostrzejsze 
instrukeye, iż bryganci zbierają się nie na turec- 
kich terytoryach, lecz bandy w górach Rodope 
składają się ze zbiegów cezarnogórskich i bułgar- 
skich. Nie można zgoła oczekiwać, żeby władze 
w Macedonii jakąkolwiek działalność rozwinęły, 
nie mają ani sił po temu, ani funduszów, ani 0- 
choty, i wiedzą, że instrukcye Porty są pustem 
słowem, są takim pozorem, jak cały rząd turecki. 

Zofia 27 sierpnia. Zarząd szkół żydowskich 
Alliance israżlite w Szumli otrzymał uznanie od 
rządu za usilne krzewienie nauki języka buł- 
garskiego. ROK 

Bukareszt 27go sierpnia. Nowy dziennik 
Adeverni żąda rewizyi konstytacyi i wyboru króla 


— Ministerstwo wydało zasadnicze rozporządzenie, 
iż posiadający patent lekarski, a równocześnie będą- 
cy właścicielami aptek, nie mogą się oddawać prak- 
tyce lekarskiej, lecz wyłącznie aptekarstwem trudnić 
się winni. Dalej, nie wolno uczęszczając na Uniwersytet 
lub do gimnazyum zajmować się praktyką w aptekah. 

— P. Tadeusz Chmielowski , lekarz -weterynarz, 
przydzielony tymczasowo do tutejszego Starostwa, a 
pełniący służbę w Oświęcimie, mianowany został we- 
terynarzem powiatowym w Skałacie. W miejsce p. 
Chmielowskiego przeznaczonym został do Oświęcima 
p. Teofil Łucki. — Weterynarz tutejszy powiatowy 
p. Karol Klich wraca na swą posadę do Krakowa. 

— Rozdawnictwo książek szkolnych. W sobotą 
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Dra Szlachtowskiego posiedzenie reprezentantów kilku 
instytneyj, które ubogą młodzież szkół ludowych zao- 
patrują w książki. Udział w posiedzenin wzięli prof. 
Dr Zoll, prof. Dr Cyfrowicz, p. Ign. Żółtowski, p. in- 
spektor Twaróg, p. dyrektor Maciołowski i p. Za- 
czek z wydziału szkolnego Magistratu. Dotychczas in- 
stytucye jak Arcybractwo Miłosierdzia, Towarzystwo 
ku wspieraniu uczniów szkół ludowych, tudzież na- 
kład wydawnietwa książek szkolnych we Lwowie, 
działały każde na własną rękę, wskutek czego szkoły 
zaopatrywane były albo w książki, które już miały, 
albo w takie, których mniej potrzebowały. Konieczne 
więc było porozumienie, do którego dążył Prezydent 
miasta, aby rozdawnictwo przynosiło istotny pożytek. 
Zgodzono się na wniosek Dra Cyfrowicza, aby utwo- 
rzyć stałą komisyę, któraby kierowała rozdawnictwem 


— Z Bochni otrzymujemy następujący telegram|cen. Na rynku wiedeńskim wszakże d. 25 b. m., 
od dyrekcyi tamtejszego gimnazynm: W myśl tele-|t. j. w sobotę obrót pszenicą był znaczny, a ceny 
gramu Rady szkolnej krajowej z 25 sierpnia otwartą | pszenicy w porównaniu z ubiegłym tygodniem 
zostanie z dniem 1 września hr. 5 klasa gimnazyum | podskoczyły o 30 centów. Płacono od 7:50—8'50 
bocheńskiego. Wpisy odbędą się w przepisanym ter-|złr. Zvto od złr. 6—6'50; jęczmień od złr. 6'90 
minie. do 8'05, a gatunki morawskie prima po 9 złr. 25 
— W Prusach zgorzały z piątku na sobotę gumna|cent.; owies od złr. 5:80—6'40. 
dworskie. Jak wiadomo, majątek ten jest własnością| Terminowa pszenica na jesień od złr. 8:36— 
pp. Johnów. Szkoda jest znaczną. 8:43; na wiosnę od złr. 9:10—9'20; owies na je- 
— Jubileusz pułkowy. W dniach 25 i 26 b. m.|sień od złr. 5'90—5'98; owies na wiosnę od złr. 
pułk ułanów im. cesarza Józefa II, stacyonowany |6-27—6'38; żyto na jesień od złr. 6-28—6'33; na 
w Jarosławiu, obchodził w sposób uroczysty dwóch-| wiosnę od złr. 6:68—6*73. 
setną rocznicę swego istnienia. Założony został ten] Z Królewca, Kolonii, Gdańska, Hamburga do- 
pułk kosztem własnym jenerała kawaleryi Gustawa | chodzą wiadomości o popycie za. pszenieą. 


szy, twierdząc, że Turcya przedstawia się, jako 
Hannibala Lówenschilda, za panowania cesarza Le0- | wzzzzwzzwwwwwwww SWW kraj padi, o którego losy Niemcy nadal 
polda I w r. 1688 i był pierwotnie pułkiem drago- 


a;tykuty w dsialu Wad u „|troszczyć się nie będą; także wobec Massawy za- 
nów. W ciągu dwuwiekowego istnienia odznaczył się bist jadasz Ry a PCE chowają się Niemcy obojętnie i zostawią wolną 
chlubnie wiele razy, mianowicie w świetnem zwycię- | mememeeeezom rękę Włochom choćby ze szkodą Tarcyi zezwa- 
stwie księcia Eugeniusza Sabaudzkiego pod Żentą lając, aby robiły, eo im się spodoba, bez uwzględ- 
w r. 1697. Jako ciekawy szczegół z dziejów tego nienia stanowiska prawnego. Na to organ kan- 
pułku zanotować należy, że służył w nim jako pod- clerski mówi: Francuzom niezawodnie byłyby mi- 
pułkownik od 3 wrzeżnia 1786 r. do 12 listopada łemi podobne rozmowy między niemieckimi i ta- 
1788 r. książę Józef Poniatowski, który jako mar- reckimi mężami stanu, ale życzenie wywołania 
szałck armii francuskiej po bitwie pod Lipskiem d. 19 nieufności między Berlinem a Konstantynopolem, 
paźdz. 1813 utonął w Elsterze. Pułk posiada jeszcze stało się w obecnym wypadku przyczyną niedo- 
stare wstęgi u sztandaru, dar cesarzowej Maryi Tere- rzecznych myśli. Dzienniki franeuskie nie powin- 
sy' Komendantem jego jest obecnie pułkownik Emil nyby przykładać do polityki niemieckiej tej samej 
Rubner. Na jubilensz tego pułku wyjechał z Krako- miary, co do swoich mężów stanu, hołdujących 
wa ks, Windischgraetz i inni wyżsi, podani już przez odwetowi; tacy niezręczni i niesumienni przywód- 
nas ofirerowie. cy opinii publicznej nie mogliby się długo u nas 

— Dla pogorzelców Trzebowniska złożył p. Adam 


y utrzymać, a jeżeli niezgrabne wymysły owych 
książek szkolnych i w tym celu wybrano prof. Cy-| Jędrzejowicz 1000 złr., tudzież ofiarował się żywić dzienników mogą w błąd wprowadzić czytelników 
frowicza, jako reprezentanta Arcybractwa Miłosierdzia, | przez zimę w stajniach swoich bydło pogorzeleów. — francuskich, to za granicą służą one do zmniej- 
p. Twaroga, jako inspektora szkół, który najlepsze] Nadto złożono na ręce p. Starosty: p. Holcer, wła- szenia dobrego mniemania, które miano dawniej 
ma informacye co do książek przez wydawnictwo |ściciel Bud, 100 złr., lekarz powiatowy Dr Barzycki o inteligencyi Francuzów. 
książek szkolnych we Lwowie przysyłanych, oraz p.|10 złr.; tudzież gminy: Bzianka 4 złr. 29 ct., Biała 
dyrektora Maciołowskiego, jako reprezentanta Towa-|8 złr., Styków 3 złr., Ruska wieś 60 złr., Rogoźnica 
rzystwa ku niesieniu pomocy uczniom szkół ludo-|7 złr. 4 ct. i Zgłobień 8 złr. 60 et. 
wych krakowskich. — Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

Podczas dyskuśyi podnoszono niektóre bardzo cie-| gminom Nagórzany i Maliczkowice, w powiecie lwow- | Sess 
kawe szczegóły. I tak n. p. ubiegłego roku szkol-|skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 
nego uczęszczało do szkół ludowych krakowskich] — Pogrzeb ministra Treforta. Ciało ministra Tre- 
2443 chłopców, 2906 dziewcząt, do szkół prywa-|forta było złożone na katafalku w jednej z sal Aka- 
tnych 651 chłopców, 1722 dziewcząt. Wydawnictwo | demii umiejętności, w miejscu, gdzie było wystawione 
książek we Liwowie nadesłało dla ubogiej młodzieży |ciało Deaka i Aranyego. Czarne draperye okrywały 
książek wartości około 260 złr. — ciekawa jednak|maraurowe ściany, okna również były czarno zasło- 
rzecz, że nadesłało je dopiero w ciągu drugiego pół-|nięte. Trumna leżała wśród palm i olbrzymiej ilości 
rocza. Taki nonsens musi ustać, jeżeli sprawa ta maļ wieńców. Najmniejsze kółko nauczycielskie w najod- 
być uważana za poważną, a przestaje być taką, je-|leglejszej wiosce siedmiogrodzkiej uważało zą swój 
żeli do Galicyi wysłano tak późno sporo katechi-|obowiązek wysłać wieniec na trumnę męża, który cia- 
zmów, które od września r. b. mają być zastąpione|łem i duszą ujmował się za interesami nauczyciel- 
innemi. Uproszono też prof. Zolla, aby jako poseł]stwa. W pogrzebie wzięło udział szczególnie dużo du- 
sejmowy, poczynił starania, iżby na przyszłość po-|chowieństwa. Dnia 24 b. m. o godzinie 5ej rozpo- 
dobne absurdum nie powtórzyło się. Jeżeli wydawni: |częła się ceremonia pogrzebowa. Kilka minut przed 
ctwo lwowskie ureguluje swoje postępowanie i pój-|godziną 5-tą przybył arcyks. Józef w zastępstwie Ce- 
dzie ręka w rękę z komisyą krakowską, to spodzie-|sarza wraz z swym adjutantem bar. Nyary. Ministro- 
wać się można istotnego pożytku z rozdawnictwa ksią-| wie Orezy, Barosz, Bedekovich, Schechenyi i Fabiny 
żek, a tem samem właściwego użycia funduszów. Sa-|wzięli również udział w pogrzebie. Przybyła również 
mo Arcybractwo| poświęca co roku na ten cel blisko fi jeneralicya z komendantem korpusu Pejacsevichem 
300 złr. z fundacyi $. p. Karola Soczyńskiego. — |na czele. Wszystkie zakłady naukowe, akademia, uni- 
Skład komisyi daje rękojmię, że sprawa ta wejdzie] wersytet i politechnika były na pogrzebie reprezen- 
teraz na dobre tory, jeżeli tylko nie przeszkodzi te-|towane. Po ceremonii kościelnej przemówił Wilhelm 
mu przysyłanie książek ze Lwowa — w marcu, a|Fraknoi w imieniu akademii. O godzinie 6ej rozpo- 
jak na powiat krakowski, to dopiero w czerwcu, za-|czął się pochód pogrzebowy. Za karawanem jechały 
miast z początkiem roku szkolnego. Sprawy tej nie]dwa wozy z wieńcami. Około godziny Bej stanął po- 
spuścimy z oka i jak tylko książki ze Lwowa wcze-|chód na cmentarzu. — Tu odmówił biskup Schlauch 
śniej nadejdą, nieomieszkamy o tem donieść. wzruszającą modlitwę. Niedaleko od mauzoleum Deaka 

— Wpisy uczniów do szkoły przemysłu artysty-|złożono zwłoki jednego z najlepszych patryctów wę- 
cznego rozpoczynają się z dniem 1-go września b.|gierskich. 
m „A grish p 10 do 12 w lokalu szkolnym przy 

w. yża 1. 7. 

— Pierwsze Towarzystwo weteranów wojskowych tarz zz a s say 
urządziło wczoraj wycieczkę na Wolę, która wypadła We wtorek 28g0: Trubadur, opera w 4 aktach, 
wybornie przy wielkim udziale publiczności. Po na-| Verdego. A ; 
bożeństwie porannem, cały oddział weteranów ze sztan- | We środę 29go: Hulaj dusza, wielkie widowisko 
darem i muzyką udał się przed gmach Magistratu, |SToniczne w 8 obrazach, A. Walewskiego. 
Starostwa i komendy wojskowej, gdzie muzyka wy-| , We czwartek 30go: Łacya, opera w 4 aktach, Do- 
konała serenadę. Podczas powrotu z Woli, przez całą | nizettego. 
drogę p. Mądrzykowski urozmaicał pochód ogniami 
sztucznemi, zaś capstrzyk przez miasto odbył się 
przy oświetleniu ogniem bengalskim. 

— P. Jerzmanowski z rodziną opuścił dziś rano 


Nordd. Allg. Ztg jak to powyżej nadmieniamy, 
wystąpiła przeciw dziennikom franeuskim z powo- 
du, iż Temps napisał był, że hr. H. Bismark wy- 
raził się zupełnie zniechęcającó wobec Munir ba- 


NADESŁANE.  (1772-24-7) 


Dr Juliusz Bandrowski 
lekarz=dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.* — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu. 


NADESŁANE. (1817-47) 


Już wyszedł i proszę żądać 
Cennik pierwszego fabrycznego składu 
farb i materyałów 
w. IKrzysztofowicza 
w Krakowie, linia A—B, 37. 
Wysyłka na prowincyę franco i gratis. 


Dyrektor protokółu i introducteur des ambassa- 
deurs w franenskiem ministerstwie spraw zewnętrz- 
nych Mollard zmarł 25 b. m. — Zmobilizowa 
ne okręta eskadry rezerwowej opuściły 25 b. m. 
przystań w Tulonie, aby rozpocząć dziesięciodniowe 
ćwiczenia. 


W Berlinie dał cesarz Wilhelm na cześć króla 
duńskiego obiad galowy na 60 nakryć, w którym 
wzięli udział bawiący tam książęta domu królew- 
skiego, następca tronu grecki ze świtą, brat króla 
dońskiego, duński poseł Vind, grecki poseł Vla- 
chos, tudzież kilku ministrów i jenerałów. Cesarz 
zamianował króla duńskiego szefem turyngskiego 
pułku nłanów Nr 6. W sobotę wieczorem odjechał 
król duński z bratem po serdecznem pożegnaniu 
z cesarzem do Wiesbaden. 


Mobilizacya na próbę francuskich pancerników 
w porcie tulońskim, wywołała pewne zaniepokoje- 
nie tak w Niemczech jak i we Włoszech. Według 
Tempsa chodzi tu o repo * na próbę 8 pan- 
cerników. Pancerniki te należą do rezerwy, mają 
swych dowódców, zastępców tychże i załogę, wy- 
noszącą szóstą część normalnego stanu czynnego. 
Udadzą się one do wysp Hyćres, gdzie odbędą 
10-dniowe ćwiczenia, poczem flota ta znów wróci 
do rezerwy. Jeżeli doniesienie Tempsa jest praw- 
dziwe, to niema powodu do zaniepokojenia. — 
Uznaje to i rząd włoski, skoro eskadrę swą wy- 
syła do Lewanty. 


Król grecki Jerzy opuścił rosyjską stolicę i udał 
się wprost na trzechtygodniowy pobyt do Kopen- 
hagi, zamiast, jak zapowiadano, wstąpić do Berlina. 


Wiedeń 27 sierpnia. Przybfła tutaj cesarzo- 
wa rosyjska z następcą tronu. Na dworcu powitał 
ją serdecznie Następca tronu z małżonką. Arcyks. 
Rudolf miał na sobie rosyjski, a rosyjski następca 
tronu austryacki mundar. Po krótkiem zatrzyma- 
nin się, udała się cesarzowa z synem w dalszą 
podróż do Gmunden. 

Wiedeń 27 sierpnia. Międzynarodowy targ 
zbożowy został w obecności reprezentantów rządu 
otwarty. Dzisiaj wzięło udział w targu 5000 osób. 
Nie biorąc w rachubę starych zapasów, obliczają 
ilość pszenicy, względnie mąki, która może być 
z kraju wywiezioną, na 4 do 5, a ilość jęczmie- 
nia względnie słodu na 2/, do 3 milionów me- 
trycznych cetnarów ; natomiast brak zapasów żyta 
i owsa, które mogłyby być z kraju wywiezione. 

Rzym 27 sierpnia. Italie i Tribuna zauważają, 
iż eskadra po ukończeniu manewrów powraca do 
zwykłych stacyj lewantyńskich, skoro niema ko- 
nieczności, iżby na morzu Śródziemnem dalej po- 
została. Według Tribuny, nie zasługują nawet na 
zaprzeczenie pogłoski 0 zamierzonej rzekomo de- 
monstracyi floty przeciw Grecyi i Turcyi. 

Petersburg 27 sierpnia. Prawit. Wiestnik 
donosi: Wczoraj udał się cesarz do Ilińskaja, dóbr 
W. ks. Sergiusza Aleksandrowicza, położonych 
w okolicy Moskwy. 

Zofia 27 sierpnia. Doniesienie biura Reutera. 
Wysłane do okręgu Svetekral wojska nie znalazły 
śladu opryszków. W okolicy Zofii panuje spokój 
w. zupełności. 


Cesarzowa rosyjska wyjechała 25 b. m. z No- 
wego Peterhofu wraz z następcą tronu i wielką 
księżną Ksenią Aleksandrówną za granicę do Gmnn- 
den, w celu widzenia się z siostrami swęmi księ- 
żną Walii i księżną Cumberland. 


Wiedeń 27 sierpnia. Na ambasadora austr. 
w Londynie przeznaczony jest hr. Fr. Deym, obe- 
cnie poseł w Monachium, były deputowany z Czech 
w Radzie państwa. 

Wiedeń 27 sierpnia. Okólnik Gobleta zakoń- 
czą na razie sprawę o Massawę. Turcya oprócz 
papierowego protestu do żadnej akcyi nie przy- 
stąpi, wogóle żadnego więcej kroku nie zrobi. 
Francya zatem i nadal konsula w Massawie pro- 
wizorycznie zostawi, sprawa uwięzgnie i należeć 
będzie jakó jedna więcej, do niezałatwionych, aż 
do jakiejś wojny, lub jakiego kongresu. Takie 
jest zdanie sfer dyplomatycznych. 

Wiedeń 27 sierpnia. Przeważa tn stanowczo 
urzędowe przekonanie, iż zjazdy ministrów mają 
cel tylko utrzymywać pokojowe status quo. Ruchy 
floty włoskiej są demonstracyą raczej wewnętrzne- 


Z Budapesztu donoszą, iż minister baron Fejer- 
vary dał na wyspie Małgorzaty bankiet, w któ- 
rym wziął udział Arcyksiążę Józef , ministrowie 
Szechenyi, Bedekowiez i Fabinyij, tudzież komen- 
dant korpusu br. Pejacewicz. Pierwszy toast 
wniósł bar. Fejervary na cześć Cesarza, następnie 
na cześć arcyksięcia Józefa, a w końcu na cześć 
armii. Arcyksiążę Józef pił zdrowie prezesa mini- 
strów Tiszy i jego kolegów. Następnie na cześć 
Fejeryarego wznosili toasty: hr. Pejacewicz, hr. 
Szechenyi i burmistrz Rath. 


W sobotę o godzinie 8 stanął Crispi w Mona- 
chium, gdzie go powitał włoski poseł. Zjadłszy 


— Dnia 25go i 26go sierpnia pogoda; term. d. 
obiad wyruszył w dalszą podróż do Medyclanu. 


25go od 8'5 doszedł do 210 C, zaś d. 26go od 10*7 
do 22-5 C. Barometr z małym ruchem; o godzinie 
nasze miasto, udając się przez Wiedeń, Paryż, Havre| 79) rano d. 27go stan jego był 7446 millim., term. 
do Nowego Jorku. Na dworcu żegnało p. Seedów: 13:0 0. — Wiatr półn.-wschodni. i 
skiego grono obywateli. Na odjezdnem wręczyła paniļ — We wtorek d. 28go sierpnia: 5. Augustyna bisk. 
Jerzmanowska p. Ignacemu Zóltowskiemu 100 złr. ce- 
lem dowolnego użycia takowej w sprawie szląskiej; : Sana 
p. Ksaweremu Konopce 50 złr. na rzecz weteranów è 
z r. 1831 i radcy Magistratu p. L. Turnauowi | na Gospodarstwo handel | przemysł. 
sprowadzenie zwłok Mickiewicza do Krakowa. Wczo- 1. dl 
raj zaś wręczyła pani Jerzmanowska 100 złr. prezy- i 
dentowi miasta dla ubogich Krakowa. Jak się dowia- z targów zbożowych. 
dujemy, p. Jerzmanowski zamierza osiedlić się w Kra-| Im więcej żniwa kończą się we Francyi, Niem- 
kowie po uregulowaniu swoich interesów w Ameryce.|czech i Anglii, tem niepomyślniejsze dochodzą o 
— Wystawa fotoplastyczna. Przy ulicy Grodzkiej |nich wiadomości. Odbyć się mający w dniu dzi- 
pod Nrem 47 została otwarta bardzo zajmująca Wy-|siejszym w Wiedniu XVI międzynarodowy targ 
stawa fotoplastyczna zamków nieszczęśliwego króla |zbożowy przyniesie jasny obraz żniw w Europie. 
Ludwika bawarskiego wraz z całem ich bogatem a| Targ terminowy na rynku wiedeńskim jest bardzo 
fantastycznem urządzeniem. Tyle pisano o tych zam- |ożywiony na wszystkie artykuły. 
kach i ich w istocie pięknem urządzeniu, że warto| Tak Kupcy, jako producenci oczekiwali wszakże 
przyjrzeć się im obecnie w dobrem i łudzącem od-|targu międzynarodowego, ponieważ pierwsi spo- 
tworzeniu. dziewają się większych dowozów, drudzy lepszych 


Dzienniki berlińskie donoszą, że cesarz Wilhelm | go znaczenia. 
uda się w poniedziałek do Pilnitz, dla odwiedze-| WWiedeń 27 sierpnia. Z Zofii nadeszła wiado- 
nia królestwa Saskich i że wieczór powróci do|mość wątpliwa, iż w Berlinie ma się odbyć jakaś 
Berlina. konferencya, na której Stoiłow, bawiący obecnie 
w Karlsbadzie, przedłoży sytuacyę Bułgaryi. 

Wiedeń 27 sierpnia. Targ zbożowy jest oży- 
wiony; już wczoraj wydano 5000 kart udziało- 
wych. Wielki popyt na jęczmień i pszenicę. 

Drugi tor kolei Karola Ludwika będzie położo- 
ny kosztem rządu. 

Berlin 27 sierpnia. Sułtan Zanzibaru pogo- 
dził się zupełnie z kolonialną akcyą Niemiec. Na- 
czelny jenerał wojsk jego Anglik Matthews otrzy- 
mał niemiecki order korony. 

Paryż 27 sierpnia. Ogólne wrażenie robi bro- 


= ża CY „b 


Niektóre korespondencye z Berlina do dzienni- 
ków niemieckich rozbierają ewentualność wyprawy 
włoskiej do Tripolis i mniemają, że Porta nie wy- 
stąpiłaby silniej przeciw protektoratowi Włoch nad 
tym krajem, niż to uczyniła wobee ogłoszenia pro- 
tektoratu Francyi nad Tunisem. 


Kursa. Wiedeń 27 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
poł — Renta austr. papierowa opod. 81:80. — 
austr. srebrna opod. 82 75. — Renta 4*/, 

złota austr. 11210. — 5*/, Renta austr. a 
nieopodatk. 97:80. — Akcye Banku Austr. Węg. 
870—. — Akcye kredytowe 31360. — Londyn 
12345 — Napoleony 9:78%,. — Dukaty 588—. 
Marki 60 25 — — 5%, Renta węg. papier. —'—. 
D A 


Dzienniki rosyjskie nie chcą przywiązywać wiel- 
kiego znaczenia do zjazdu w Friedrichsruhe i Eger; 
mówią one, iż p. Crispiemu szło o wzmocnienie 
własnego we Włoszech zachwianego stanowiska, | szura hr. Chandordy o politycznym stanie Fran- 
a dodają, że w Wiedniu przeceniają znaczenie zja-! eyi. Wykazuje on, że naród nić jest dojrzały do 
zdu, bo chcianoby tam wznowić miodowe miesiące | rządzenia sam sobą i zaleca polityczny system 
potrójnego przymierza. północnej Ameryki, który pozwala na trwały i sil- 

————— ny rząd. Jeżeli się to legalnie nie stanie, to wkrót- 


Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Wtorku 28 Sierpnia 1888. 


4 s 4, 7p „4 p 4 
> MAG ~: - ` + 4 +4 > <4 


Sér „La Trapp Port d Salut“ 


wyrobu Trappistów w Bośnii, odznaczony kilkakrotnie medalami 


- awiadamiam Szan. Rodziców, że 
W 

X l : ' 

[[ złotemi na wystawach w Paryżu i Londynie, . poleca posiadający 


mieszkam teraz przy ul. ob - 
zowskiej IL. 10, w domu 
W. Beringera, tuż za kościołem 
00. Zmartwychwstańców i że przyj- 
mę trzech uczniów, do klas 
niższych szkół średnich w Krakowie 
uczęszczających, na wikt i mieszkanie, 
zapewniając im rodzicielską opiekę. 
Paweł Wandasiewicz, 


Nauczyciel c. k. Seminaryum męzkiego. 
(1908-2-3) 


4 » 
4 > 


vv 


Maryan Rudnicki, 
nauc zyciel śpiewu i muzyki, 
mieszką obecni li Dł 
|óg Pędzi alikwa Ii. 31, IA. kli, 
(1896-2-5) 


Stanisław Ochmański, 
uczeń Dyr. Wład. Żeleńskiego, 


udziela łekcyj' zasad (harmonii) i forte- 
pianu. Mieszka przy ulicy Starowiśl- 
nej pod Nr. 12. (1932-1-3) 


Wieś blisko Krakowa urządzona do na- 
bycia. — Dzierżawy. 300—400 mor- 
gów poszukuje się. — Kamienica do 


się do nabycia. — GGorzelany, Szlązak, 
kawaler, który prowadził gorzelnię w Kró- 
lestwie i Galicyi, szuka posady. — Rządcy, 
leśniczowie itp. do umieszczenia. — Posyła 
do wizy paszporta itp. czynności załatwia 


diam osoby interesowane, że 
mieszkam. obecnie przy ulicy w. 
Gertrudy L. 18, w domu p. Kamzle'ra. 


(1983-13  Grostomski. 


i z $ PZA” wyłączną tegoż sprzedaż 
Panienki mąz | Handel pod Obrazem 


mi warunks mi wygodne pomieszczenie przy ul. p 
w Krakowie. 


Zwierzyniec'kiej. — Zgłoszenia pod liter. B. J. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie. (1887-4-10) 


w biurze Ludwiki -Leśniowskiej w Krakowie 
przy ulicy Zwierzynieckiej pod Nr. 4. (1842-4-7) 


WYPRAWY 
dla Młodzieży szkolnej 


worskiego w Krakowie przy ulicy 


W zakładzie wychowaw.-naukowym Grodzkiej Nr. 30. (1818-3-4) 


Wincenty Falgkiej i Zofii Maciejowskiej 


samenunvensmnns 


$ iadami Ż 
Szan. Rodziców 5ssyjmuję na 


poleca I wiekta ih dubysięzj GIROEN w Krakowie, ul. Sienna l.7, II u mieszkanie uczniów, zapewniając im DWOCH STUDENTOW 

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI | , Po 10 MZ. S 7 8 ANNY EN R k iek Pra Tena 4.4) | najdzie umieszczenie i troskliwą opiekę w gma- 
w Krakowie, w Sukiennicach L. 24. kurs nauk rozpocznie się 10 września. á odzicielską opiekę. (1860-4-4) | chu Seminaryum żeńskiego, ul. Pod- 
+ ABB" Ceny bardzo niskie:GMG Wpisy codziennie od godziny.11 do 4.||] we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; Marya Skirlińska Er zdr zie ya wm 


(1867-3-3) 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 7. 


w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszozególnione 7-ma medalami zasługi I 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


Dwóch uczniów 


A Suche sofort eine Stellun 
szkół średnich lub ludowych — znajdzie N auczycielka 4 


als Erzieherin zu ein oder zwei Kin- 


Une Dame Française 


u mnie wygodne pomieszczenie i pomoc|z dobremi świadectwami z domów ar fa | SR” E PERS ARET NOTESY: EEEE WPA IAT E TEE APC ; der. — Offert. Postlagernd A. B. 
naukową. W. Guzdek, nauczyciel _ f wate,'skich,- poszukuje umieszczenia do pa- Ẹ d luk x zmieszana z wodą, daje zdrowe $ fcherche a ce placer dans une famille. Ou| gr. ą : e AA 
w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5, weż: lub i tpai o szkół pyes cai sencya arma (ZNA 0 p alld ist mok RJ gest ih pompie oorr ABE DEEPAN Eon eain: s 00% 


(1899-1-4) drugie piętro. Łaska we zgłoszenia uprasza pod liter. IE. psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


J. p. Dobra koło Limanowy. (1894-2-4) 


Jan Biernacki|— poz 
ani zaszczyt zawiadomić niniejszem 

ECO, Szanowną Publiczność i WSRYGKIĆ 

przyj szkoły średnie i ludowe, że przy ulicy 


r 
studentow Gro a zkiej pod 1l. w mieni skład 
- : mi , wszelkiego papieru, doborowych matery- 

na mieszkanie z rodzicielską opieką. — | zływ s luck Prats mirry 

Umowa osobista. (1900-1-3) rodzaju i druków wojskowych. Wszystko 

3 : - a sprzedaję po najni:tszych ale stałych cenach. 

JP ioy Zwierzynieckiej pod|(ig23.2-5 Artur Horowitz. 
Nr. 6tym na parterze przyjmuje się| —————_m—— 

PP. studentów na mieszkanie z ob- 


sługą, wiktem i z całą pieczołowitością ! Dobra sposobność! 
rodzicielską. (1871-3-3)] z powodu przeprowadzenia się jest do 
sprzedania kompletne urządzenie 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie 
potrzebuje (1903-2-3) 


praktykanta. 
Wystawa wyrobów 


ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY KRAKOWSKICH, 


ul. Wiślna L. 3, dom WP. Rettingera 


sprzedaje gotowe meble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salo- 


Pasta aromatyczna do CZySZCZENIA ZĘKÓW żyw od wanie cza 
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. (1756 62-) 
Szczoteczki do czyszczenia zębów 


w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 cent. 
do 1 złr. 50 ct. 


PLOMBA BALSAMICZNA ` 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 e. 


i 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczycielek 
W KRAKOWIE 


plac Franciszkański 1. 1, 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i opiekunom 
nauczycielki 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
„tychże narodowości. (1573-12-) 


Cenniki wraz z wasunkami wypłaty dla c. k. urzędników państkowysk o 


| mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 


i uczęszczających do szkół średnich] salonu, z obrazami sławnego pędzla zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:: nów, budoarów ; oraz przyjmuje za- 
Uczniów + Tarnowie Largier aphalla Riegera. Niektóre. przedmioty p być Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, ma hs mówienia na wszelkie roboty stolarskie, 
aara g a oi Jo] A : w Wiedniu, VII., Mariahilferst 22 * uw b ds  |jakoto: roboty meblowe, fabryczne, koś- 
zapewniając utrzymanie, dozór i opiekę najsta- | pojedynczo sprzedane. Ulica Garbarska a S s ADMISE DE SEOD ES, (1688-57-)_| BZ% 2a Apja ; s 
ranniejszą Adres: Z. R., pl ieskiego i ETEN .— $ 8.E m|cielne, urządzenia sklepowe, dostarczanie 

s: L. R., plac Sobieskiegof Nr, 12, I. piętro. (1857 3-4) ©4-P28 ae |i układ ie dzek; bot 
pod Nr. 2 w Tarnowie. (1874-3-3) Sai aś z D5 EE S 1 układanie posadzek; oraz na roboty 
š R aiw €«ewinnreichste Combination ! W OSA PKO. e topie ley TE orze osy 
a GM Ls oz 2 |prześcelanie starych mebli, materacy i ta- 
Doktor prawe Mieszkanie do wynajęcia 15 Zaichun en in einem J h aS GS S >z S E |petowania pokoi — po cenach nader przy- 
kandydat adwokacki każdego czasu, składające się z kilku S anre, a O Sl pe ZE |stępnych, z poręczeniem za robotę 
a n, |pokoi, kuchni, spiżarni, piwnicy i stry- die nächsten schon $ „3 $ęsa|na rok jeden. (1891-2-6) 
z roczną praktyką sądową i 3 -letnią chu, na I. piętrze przy ul. Flory- am 1. September I Haupttreffer 15.000 Gulden 6. W. -—JANAC l 
adwokacką, poszukuje posady. Listy ańskiej Nr. 32. Wiadomość u wła- am 2. November I Haupttreffer 50.000 Gulden 6. W. (1892-3-10) 


MĘ” am 2. November I Haupttreffer 10.000 Gulden ö: W. 
5 am 2. November I Haupttreffer 100.000 Lire Gold. 
Die grósste Gewinnstchance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe: 


pod adresem: Hbr. W. M. 3. poste 
restante Bochnia. (1889-2-3) 


Die VIII-klassige 


deutsche höhere Tóchiergchule 


der Frau IL. Tschapka 
in Krakau, Domherrngasse 9, 
vom hohen k. k. Unterrichts - Ministerium 


Ścicielki w tym samym domu. (1876-3-3) 


Mieszkanie 


na pierwszem piętrze, 
w ogrodzie, przy ulicy 
Giarncarskiej pod Wr. 1%. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość (wskutek chemi- 


| eznego blichowania) spowodowała nas do 
wyra pod ae aj nazw; 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
dobrowolna wysprzedaż 
wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 


w pierwszym krakowskim 


składzie płócien krajowych 
M. Kulczykowskiej 
w Krakowie, 


Ein 3% 100 Frc, | Ein Fin 


_ Serben-Los | ital. Kreuzios | Donal- LoS | Öster, (A 


SEET Oooo cca 
MW Haupttreffer in den nächsten Ziehungen : %% 
Am 14. November Am 2. November Am 2. November Am I. September 
Frcs. 100.000 Gold. | Lire 100.000 Gold. Gulden 50.0005.W. | Gulden 15.000 5.W. 


Am 14. Jänner 
Fros. 100.000 Gold. Am I. Februar 


iadającej pak sdi trwanie ótna naj 
B e - 
tańszej o 60 procent. Weba King naj- 


jest 
tańs 
obo ARETY 
ursodowo ochronion: An ebe BOY 


Grósste Gewinnstchance ! 
IIIA rdg sZYĄURAWOSOG UD 


mit dem Range und den Rechten widne, suche i zdrowe; złożone z 3 Am 14. Marz | Lire 50.000 Gold. Am 1. März Am 2. Jinner (1525-39-51 ak. lóż = pr pe 3 
. . . e à z % . 0 na 08 

einer öffentlichen Schule ausge-|pokoi, kuchni, składu na opał, piwnicy ię hy oprawki ARK, E Pi Gulden 20.000 6.W. | Gulden 50.000 6.W. przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. limno bardzo trwałą. . AW 0 
stattet, beginnt den Lehrkurs mit 3. Sept. f Froa LOD OCL ag, | Lire 13-000 Gold. 1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 

i strychu, — jest do wynaję- AeA dants ROLE. 1.3 Am I. September Am 1. Mai ł 26 iękne koszule męskie i dam- 
Anmeldungen von Penstonirinnen z Am 14. August Am I. August Z powodu, iż opuszczam dzierżawę ogrodu Strze- Pi e elki za bielizn 
und zugehenden Schiilerinnen|Cia od igo pazdziernika. Fros. 100.000 Gold. | Lire 15.000 Gold. | Gulden 15.0006.W. | Gulden 25.000 6.W. leckiego, jest do sprzedania skie, wszelkie gatunki bielizny © 

TETES DOTA TEETE łóżkowóji: 6540 0005 0010 „n 850 


täglich von 10—5 NM. — Prospekte wer- (1913-2-6) 
den auf Verlangen zugesendet. — In Folge 
des bisherigen zahlreichen Besuches der Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


Schule kam dieselbe in die Lage, das | 


Schulgeld zu ermiissigen. (1814-6-6) 
używane i nowe, sprzedaje po najniższych 


. SELEP cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 


5 A z ` ben, Bräunerstrasse 10. [1736-183 -] 
wraz ze wszystkiemi ubikacyami par- Katalogi darmo i opłatnie. 
terowemi oraz całe pierwsze piętro 
w domu pod L. 46 w rynku głównym 
przy linii A—B (zajmowane dotąd 
przez Wgo A. Hawełkę), są razem 
lub oddzielnie do wynajęcia od lipca 
1889 roku, ewentualnie i wcześniej. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi Adwo- 
kata Dra Michała Koya w Krakowie 
przy ul. św. Jana Nr. 1. (1781-45) 


1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. ości, na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . « . . . n 12°80 
Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1762-115-| 


M. Beyer i Spół. 


Zosia sarenka. 


wypielęgnowana w domu z maleńkiego pacho- 
lęcia. Ktoby sobie życzył uczynić dla dzieci przy- 
jemność, może nabyć za przystępną cenę. — 
Wiadomość w restauracyi, (1886-3-3) 


DE~ Jedes Los muss gewinnen. Kin Los kann 2 Treffer machen. 


Wir erlassen diese vier vorzüglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder 
gegen SNP” 1S monatl. Raten à fi. 5, oder gegen 23 monati. Raten 
a fi. 4. WG Alleiniges Spielrecht nach Erlag der 1. Rate schon zur nächsten Ziehung am 


DE” 1. September. WE 


Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fiir Riickporto per Postanweisung. 
Sg" Verlosungs - Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis. "%RBf; 


Bank- u. Wechsleryeschaft NA el. Guth & Comp. 


Wien, I., Kohłmarkt Nr. 65. (1743-3-3) 
E Eere Conan 0 | 


_Rozpisanie ofert. 


Nr. 15573/V. 


Dostawa drzewa dębowego i modrzewiowego obrobio- 
nego do mostów i na pokłady do zwrotnie na rok 1889 w okręgu krakowskiej 
c. k. Dyrekcyi ruchu potrzebnego, jakoteż i dostawa całej do utrzymania torów 
potrzebnej ilości progów dębowych, modrzewiowych, bukowych, 
lub sosnowych, będzie w drodze wniesienia ofert rozdaną 

Zaprasza się więc panów dostawców do wzięcia udziału w tej dostawie. 
Oferty mogą być wniesione na całą potrzebną ilość dostawy lub też tylko na 
części tejże. 

Dostawa drzewa mostowego i na pokłady do zwrotnie ma być w przóciągu 
roku 1889 w ten sposób dokonaną, że w sześć tygodni po otrzymaniu każdorazo- 
wego odnośnego zamówienia takowe uskutecznić należy, dostawa progów zaś musi 


Do bezpośredniego odbioru poleca 


styryjski export. owoc stołowy 


i rozsyła na próbę skrzynki po 5 kilo opłatnie 
do każdej stacyi a sekos Ora pg bo są na- w Mrakowie, 

desłaniem gotówki lub za zaliczką, jab?ka wy- » ry i 
borne rozgatnnk. złr. 1°20, gruszki zir. 1:50. Sukiennice Nr. 13—14 


(1788-4 5) Józef Bauer, Marburg a/ID. | GETENUmENO 


Pasy i rzemienie do maszyn z najlepszej skóry francuskiej ; 
Śruby do pasów; 

Oleje, oliwy i tłuszcze do machin wszelkiego rodzaju; 
Węże gumowe, spiralne i parcianne, każdego rozmiaru; 
poleca w najlepszych jakościach 

skład fabryczny farb i materyałów 


 łśrzysztofowiczawiśrakowie 
linia A—B 37. (1816-4-) 
DE~ Przy większym odbiorze specyalnej oferty żądać proszę. "ŒA 


XNMNKARNKANANAMNKNNNMANKMNKNKKA 
YCIAG Z ROZKEADÐDUJĐJAZDY 


c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 
yjazd z Krakowa koleją północną | Przyjazd do Krakowa kol. północną 


(1915) 


SRR 


WODA CHROMOWA, 


według przepisu Dra Gintza, 
OĄ dyrektora pryw. kliniki w Dre- 
jej źnie. Tą mineralną wodę, kil- 
a) kakrotnie polecaną przez kilku 

Sj dyrektorów klinik uniwersy- 
teckich, ma na sprzedaż dla pa- 
nów lekarzy i aptekarzy jedy- 
nie upoważniony fabrykant ©. 
LAische, apteka pod czerwonym krzyżem - 
i fabryka wód mineralnych w Plauen- 
Dreznie, fi. po 50 c. 

Zob. książkę: „Die Chromwasserbehan- 
dlung der Syphilis. Eine neue Methode 


RKKKKKKKKKKA 


+ odężgdężeć 


% 


z 


von Dr. Giintz in Dresden“. II. Auf- É SCEI RAE RE > k h A z przez Bonarkę EP i Honarkę 

lage.. Arnoldische Buchhandlung, Leipzig. się naj pozniej w marcu rozpocząć 1 do końca grudnia 1889 Ts być dokończoną 1 to 9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. rano z Żywea, Husiatyna, Lwowa, 
Główny skład dla Austryi-Węgier f : . . : . . Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

ma aptek. Ferd. Schmied w Čie- opłatnie wszystkich kosztów na jednej lub więcej stacyach, które zarządowi c. k. f Erg Fep Chyrowa, Stryja, Lwowa, Paslatnej 4g.2 = po gre Z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
licach w Czechach. 680 14-18 LE e : U 4 O 4 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, onia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiat 

«az z ( ) Dyrekcyi jeneralnej kolei państwowych podlegają. Odnośne formularze na oferty, Serii. Lwowa Biala SPNA Letni Bozia Obron RZ RSDOJ 


ogólne i szczegółowe warunki dostawy można u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu 
przejrzeć i otrzymać, gdzie się także bliższych wyjaśnień w sprawie tej dostawy 
udziela. 

Do wniesienia ofert należy użyć tylko formularzy na tęn eel osobno prze- 
znaczonych, gdyż przy rozdaniu dostawy te tylko warunki uwzględnione zostaną, 
które będą w tychże określone. Formularze do oferty należy po ostęplowaniu znacz- 
kiem stęplowym na 50 cnt. i po wypełnieniu dokładnem wszystkich części, opie- 


Marola T 
bart gar eiam riagg pod EKO a Przyjazd do Krakowa kol. Karola 


(zmiana wagonów w Płaszowie) Ludwika przez Płaszów ; 
g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, (zmiana wagonów w Płaszowie) 
Wiednia. 9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowanaą lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ą do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 


P 


Wyjazd z Podgórza-Přaszowa Przyjazd do Podgórza-FPłaszowa 
5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
6 g. 86 rano ge Żywca, Bielska-Biały, Wiednia; Stryja, ohin Wiedz ja, W 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 10 g. OINI, z Wiednia, Yro- 


RRRKRAKKRKRKKKKRKKKKKKKKKKKKY 


fosforowego, odznaczoną na wystawie : i A Oa 

Krakowskiej 1887 r. najwyższą czętowane, napisem: „Oferta na dostawę progów* albo „drzewa mostowego i pod- na, Budapesta, Zwardonia iednia, No-|4 z, 12 m. po południa s Wiednia, Budapesztu, 

nagrodą srebr. medalemi|2$ "!adów do zwrotnic“ zaopatrzyć i najdalej do 25 września b. r. w po- %| satyna > owoda Wedi satyna, Lwowa, Stryj, Chyrowa, Nowego 
p 4 y . . . . t r a . . o R ma, è X4 3 9 

państw., nabyć można gag” po żni- ładnie do godziny 12ej wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu. aE ED E o Nao Ba OEI. a 


Seza; 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


żonych cenach -æg albo u podpisanego Oferty, które warunkom powyższym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


lub w Agencyi dla Rolników * He Z i Astw« rz i wo iesi 7V- Wyjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 
St Mikuckiezo w KRAKOWIE Aie P C k Zar ad kolei państwowych zast as sobie Pra Wniesion€e oferty pzy 4 g. 56 minut way Suchy, Zywea, Orłowa, |12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, 
jà 5 jąć, całkowicie, częściowo lub też takowe zupełnie nie uwzględnić. Koszyc; i Zagórza; 
© wczesne zamówienia 10 g. 2 m. „przed południem do Zagórza, Chyro-j11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
wa, Nowego Sącza; rza; 


uprasza się. (1408-18-26) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


Kraków, w sierpniu 1888 r. 


agórza ; 
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,|7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Orłowa. Suchy, Chyrowa, Zagórza. 
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 


_ i C. k. Dyrekcya ruchu 
B. Schönberg & Fr änkel j Ę y y ragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. i .2.7.2.,%.0.9,0.0.0.9.0.9.3.9.9.9.9.9.2.9.%.9.9.0.2.9.0.9.9,9.0.0.9,9 4 Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich ASIA 0 En stacyach ©. k. austr. A | reed: 
Gacionkami Drukarni „Czasu“, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rzadca Drukarni Józef Łakociński, 
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MAJĄTKI I 


zamiany na większy majątek. — Ka- 
mienicy w cenie 20,000 złr. poszukuje 


Biuro komis.-inform. WŁ. Ja- 


